
Tak jak Em ilia Pienk oś
czy Aniela Łukowska

Dzielne
dziewcząta
zdobywają
kwalifikacje
zawodowe
w szczecińskich 
zakładach pracy
"IX/SZCZECIŃSKICH zakła- 
"  dach pracy coraz więcej 

dziewcząt zdobywa kwalifika­
cje, umożliwiające im pracę w 
zawodach dawniej niedostęp­
nych dla kobiet.

W SZCZECIŃSKIEJ Wy- 
twórni Sprzętu Metalowego 
wiele dziewcząt pracuje w cha 
rakterze tokarzy i  spawaczy. 
Ogólnym poważaniem i  szacun 
kiem załogi zakładu cieszy się 
21-letnla Emilia Pieńkoś, która 
pracuje jako samodzielny to­
karz i wyrabia przeciętnie 160 
proc. normy. Emilia Pieńkoś 
jest córką chłopa z gromady 
Nosibondy, pow. Szczecinek.

Emilia Pieńkoś pracuje rów­
nież czynnie społecznie, jako 
członek ZMP i bierze żywy u- 
dział w życiu świetlicowym.

Wśród spawaczy pilnością i  
sumienną pracą wyróżnia się 
Aniela Łukowska, która rów­
nież pochodzi ze wsi i  rozpoczę 
ła pracę jako niewykwalifiko­
wana robotnica. Inne dziewczę 
ta jak Zofia Marynowska, Ire­
na Koprowska, Helena Rychel 
i  wiele innych szkolą się me­
todą przywarsztatową pod kie 
runkiem przodujących spawa­
czy i  niedługo rozpoczną już 
prace na samodzielnych sta­
nowiskach.

12 samochodów 
miesięcznie
ponad plan 
zobowiązała się 
produkować
załoga FSC
im. Bolesława 
Bieruta

'J  AŁOGA fabryki samoeho- 
^ d ó w  ciężarowych im. Bole 

sława Bieruta w Lublinie w 
ślad z a  przodującymi zakłada 
m i pracy w  kraju podjęła dłu 
gookresowe zobowiązania pro 
dukcyjne.

NA masówce robotnicy a 
montażu taśmy głównej zobo­
wiązali się wypuszczać co mie 
siąc do końca roku po 12 sa­
mochodów ponad plan.

Realizacja zobowiązania dłu 
gookresowego pozwoli załodze 
FSC im. Bolesława Bieruta na 
wykonanie rocznych planów 
produkcyjnych i  planów insta 
lacji urządzeń rozbudowują­
cej się fabryki do dnia 15 
grudnia br.

Ze świata
*  J A K  donosi prasa w ioska , b . za 
stępca do w ódcy pa rtyza n ck ich  s il 
zb ro jn y c h  we W łoszech pó łnoc­
n y c h  i  b y ły  p re m ie r  W ło ch F e rru c  
c io  P a rr i w y s tą p ił z w ło s k ie j p a r­
t i i  re p u b lik a ń s k ie j na  znak p ro ­
te s tu  p rze c iw ko  zaaprobow aniu 
przez te  p a rtie  re a k c y jn e j ustaw y 
o re fo rm ie  o rd y n a c ji w yb o rcze j o- 
ra z  prze c iw ko  n ie le g a ln ym  m eto ­
dom , p rzy  pom ocy k tó ry c h  usta­
w a ta  została prze forsow ana w  se-

m o cn ic tw  Zgrom adzenia P aństw o­
w ego R e p u b lik i, w ybranego przed 
4 la ty .

P re zyd iu m  W ęg ie rsk ie j R ep ub li­
k i  L u d o w e ] w yzna czy ło  w y b o ry  do 
Zgrom adzen ia  Państwow ego na 
dzień 17 m a ja  b r.

*  J A K  DO N O SI agenc ja  C TK, 
p re zyde n t re p u b lik i A n to n in  Za- 
p o to cky  na  w niosek pre m ie ra  V. 
S iro k y ‘ego m ia no w a ł zastępcami 
p re m ie ra  b. przewodniczącego pra 
skiego obw odow ego k o m ite tu  na ­
rodow ego O ld rich a  B e ra na 1 b.

S idniczącego obw odow ego ko  
narodow e*©  w  B sn ls  Sn* 

Barak*.

ZAŁOGA Zakładów Azota­
wych w Kędzierzynie, jednej 
z największych inwestycji 
planu 6-letniego, podjęła sze­
reg zobowiązań długookreso­
wych. Skrócą one czas budo­
wy poszczególnych obiektów 
zakładów w Kędzierzynie o 
194.739 godzin roboczych. Na 
wezwanie brygadzisty wydzia 
łu elektrycznego W. Piechacz 
ka, podjęto szereg dodatko­
wych zobowiązań produkcyj­
nych dla uczczenia Święta 1 
Maja.

NA ZDJĘCIU: Montaż szy- 
nowania rozdzielni zakładu 
energetycznego przeprowadza 
ją elektromonterzy: Wincen­
ty Karczmarek, Elżbieta 
Borncz i  Bernard Pacuła.

Obligacje
Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski

wylosowane
8 kw ietn ia 1953 r.

, 187«*, *731«, 
706550, 718851, 

734783, 789661, 789686, 885415.
Z ł. SM n r .  48365, *5181 77193, 

109408, 117685, «3211, 131534, 144446,
2C4199, 286596, 322239, 386985, 408391,
416087, 423398, 456869, 487853, 318987,
540265, 564495, 581334, 581481, 614732,
614734, 614735, 614738. 616967, 625236,
654905, 814278, 882767; 885417, 897738,
900213, 900931, 952879, 95375«, 955084,
958222, 958229, 962652, »85322.

Z ł  250 n r  65179, 77195, 77197, 823«, 
90031, 90035, 103183, 193185, 187436, 
122909, 123213, 123215, 123218, 124094,
124147, 131540, 144443, 146418, 162039,
177737, 187464, 187469, 200526, 200530,

416230, 455758, 456868, 530771, 540264,
510269, 543577, 547414, 54741«, 640937,
640938, 654904, 679733, 879735, 704398,
704399, 718853, 719831, 719835, 722631,
722635, 745648, 760301, 781906, 781907,
789665, 794718, 794785, 796390, 809521,
809530, 814277, 830962, 830969, 834335,
834337, 873176, 873177, 900215, 900932,
907536, 943226, 943227, 952872, 953757,
961296, 985326, 985330.

P onadto w y loso w a no  1.827 p re ­
m ii  po z! 159.

WIst
914, »

238470,

n r  1786, 9912,
9944, 11823, 29941, 29945, 29»*», aeaa», 

37568, 47607, 81898, 82001, 82008, 84202, 
84208, 149554, 149555, 151042, 151262,

164751, 164754, 167256, 170481, 171933,
173603, 173608, 178713, 178715,
2!2077, 239788, 239769, 238464,
242793, 242797, 255651, 286356,
301773, 301778, 301779, 320733,
325974, 326435, 343552, 349360,
355412, 355417, 379589, 382881,
382889, 395542, 408644, 432413,
471365, 502495, 508461, 508488,
523555, 560856, 564276, 364277, 572813,

614898, .................  *
684930, 691441, 698141,
724270, 727281, 727284,
768088, 781798, 786282,
876359, 880911, 880914, 895132. 895149,
903774, 903779, 908469, 912752, ..........
918160, 921483, 921486, 966170,
997924, 997926, 997928.

P onadto w ylosow ano 891 p re m ii 
po 150 zł.

MASY pracujące Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej wyraziły■ swe oburzenie i 
protest przeciwko ratyfikacji 
układów wojennych przez par 
lament boński. Ludność Dre: 
na manifestowała swą wolę 
pokoju w potężnej demonstra 
c ji na Placu Karola Marksa.

Cena 20 groszy

Egz. flfrow. OkijgowyT

KURIER
PIĄTEK, 10 KWIETNIA 1953 R.

Realizując sojusz robotniczo-chłopski

wieś polska
za przykładem klasy robotniczej 

podejmuje długookresowe 
zobowiązania produkcyjne

W CIĄGU pierwszych tygodni trwania wiosennej kampa­
nii siewnej, traktorzyści zrealizowali znaczną część zo­

bowiązań, które podejmowali masowo dla uczczenia pamię­
ci Józefa Stalina. Wytężona praca nad pełnym wykona­
niem tych zobowiązań poważnie wpłynęła na wczesne rozpo 
częcle prac polowych oraz na ich szybkie i  staranne wyko­
nanie.

ZAŁOGA Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Handlu Spo 
żywczego w Gdyni wykonała 
plan kioartalny w 104 proc. 
i  podjęła szereg zoboioiązań 
dla uczczenia święta 1 Maja. 
Brygada wyładunkowa W. 
Gołuchów skiego pracująca w 
magazynach hurtowni zobo­
wiązała się podnieść wykona 
nie normy do 135 proc. zlik­
widować przestoje wagonów, 
oraz przeprowadzać szybki 
wyładunek towaru z wago­
nów i  magazynów dbając 
przy tym, aby nie było żad­
nych uszkodzeń.

Na zdjęciu: Brygadzista W. 
Gołuchowski udziela bryga­
dzie wskazówek iak należy 
przeładowywać towar bez
ładnych uszkodzeń. (CAF i

UZYSKANE dotychczas wy 
nik ł wykazały masom chłop­
skim znaczenie współzawodnic 
twa w walce o wzrost produk 
c jl rolnej. Toteż obecnie 
za przykładem klasy robotni­
czej, wieś pracująca postana­
wia rozszerzyć współzawodnic 
two, objąć nim wszystkie pra­
ce połowę 1 hodowlane. Z oka 
zjl zbliżającego się święta 1 
Maja spółdzielcy, robotnicy 
rolni, traktorzyści i  indywidu­
alnie gospodarujący mało- 1 
średniorolni chłopi podejmują 
coraz liczniej cenne zobowiążą 
nla długookresowe.

DUMNE ZOBOWIĄZANIE 
ZAŁOGI PGR GUMIENCE

PO zapoznaniu się z piana 
ml produkcyjnymi na 

rok bież. od dłuższego już cza 
su robotnicy rolni ogrodnicze­
go zespołu PGR Gumieńce w 
okręgu północno - szczeciń­
skim podejmowali indywldual 
ne zobowiązania ponadplano­

wo wykonania swych zadań. 
Zobowiązania te stały się pod 
stawą do opracowania zbioro­
wych zobowiązań najpierw
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

•  1.200.000 bab 
i  placków 

9 235 ton masła 
9 500 ton cukru 
9  800 ton wędlin 
9  2 i  pól miliona

i ai

ZJADŁA
STOLICA
w okresie 

świątecznym
Szczegóły 

w  „liśc ie  z War­
szawy“  na str. 2

Właściwe 
rozłożenie urlopów
podstawowym czynnikiem walki 
o rytmiczne wykonanie planu

IEDNYM % czynników mających poważny wpływ na 
przebieg walki o rytmiczne codzienne wykonywanie 
planu jest sprawa właściwego rozłożenia urlopów pracowni 

czych na okres całego roku. Zagadnienie to omówiła w 
wywiadzie udzielonym przedstawicielowi PAP — Irena Pi 
wowarska, sekretarz Centralnej Rady Związków Zawodo­
wych.

ROBOTNICY Leningradz- 
kich Zakładów Urządzeń dla 
Fabryk Papieru witają 1 Ma­
ja wzmożoną pracą produk­
cyjną. W 1952 roku wy produ­
kowano w zakładach 7 typów 
nowych maszyn.

Na zdjęciu: Stachanowscy 
monterzy I. Jefimow (z pra­
wej) i  A. Korszunow. którzy 
wykonali w roku 1952 pięć 
norm rocznych przy pracy w 
dziale montażowym Zakła­
dów. y y

Rokowania
w Panmundżonie 
zbliżają się 
do pomyślnego
zakończenia
JAK donosi z Kaeaongu a- 

gencja Nowych Chin, de­
legacja koreańsko-chińska u- 

czestnicząca w rokowaniach o 
rozejm w Korei, ogłosiła w 
czwartek, 9 bm., następujący 
komunikat:

Czwarte posiedzenie ofice­
rów łącznikowych obu stron 
odbyło się w Panmundżonie 
dn. 9 bm. o godz. 11.

Gen. L i San-czo przedsta­
wił zrewidowany tekst pro­
jektu porozumienia w spra­
wie repatriacji chorych i  ran­
nych jeńców wojennych, 
przedłożonego przez przeciw­
ną stronę w  dn. 6 kwietnia. 
Po przestudiowaniu zrewido­
wanego tekstu przeciwna stro 
na oświadczyła, że między 
obu stronami nie ma już, jak 
się zdaje, żadnych punktów 
spornych. Następnie przedsta­
wiła ona pewne konkretne 
poglądy w sprawie zrewido­
wanego tekstu, które nasza 
strona uznała za możliwe na 
ogół do przyjęcia.

Gen. L i San-czo oświadczył 
przedwnej stronie, że jeżeli w 
dn. 10 bm. można będzie pod­
pisać porozumienie w  sprawie 
repatriacji chorych i rannych 
jeńców wojennych, to wów­
czas, zgodnie z warunkami 
strony koreańsko-chińskiej, 
transport chorych i rannych 
jeńców wojennych będzie 
mógł się rozpocząć nie później 
niż po upływie 10 dni.

Piąte posiedzenie oficerów 
łącznikowych odbędzie aię 
dziś o godz. 11.

*  9 B M . w  drodze p o w ro tn e j z
M oskwy p rz y b y ł do W arszaw y la u ­
reat M iędzyn a ro do w e j N agrody 
S ta linow sk ie j „Z a  u trw a la n ie  po­
ko ju  m ię dzy  na rod am i“ , p rze w o d­
niczący ra d y  kan ad y jsk ieg o  k o n ­
gresu po ko ju , członek Ś w ia tow e] 
Rady P o ko ju , d o k tó r  te o lo g ii Ja­
mes Indie®»-.

JAKI WPŁYW MA 
RACJONALNE 
ROZŁOŻENIE URLOPÓW 
NA RYTMICZNĄ WALKĘ 
O PLAN?

— W wielu zakładach prze 
mysłu metalowego, włókienni 
czego, hutniczego, chemicznie 
go i  w innych gałęziach go­
spodarki, pracujących niesezo 
nowo, jedną z poważnych 
przyczyn ‘ niewykonania planu 
w  lipcu i  sierpniu ub. roku 
był fakt, że zbyt duży procent 
załóg znajdował się w tym o- 
kresie na urlopach. Tak np. 
w niektórych zakładach włó­
kienniczych, metalowych i  che 
micznych, a także i w  innych 
gałęziach - gospodarki na urlo­
pach znajdowało się w tym 
okresie aż 25 proc. załogi. 
Część stanowisk roboczych by 
ła nieobsadzona. Nawet praca 
w godzinach nadliczbowych 
powodująca zwiększenie kosz­
tów własnych produkcji i  nie 
zgodna z interesem pracowni 
ka nie mogła w tej sytuacji 
uratować planu.

Tak więc doświadczenia ub. 
roku wykazują, że racjonalne 
rozłożenie urlopu ma poważ­
ny, nawet w niektórych wy­
padkach decydujący wpływ 
na rytmiczne wykonywanie 
planu.
CO JEST NAJCZĘSTSZYM
ŹRÓDŁEM
NIEWŁAŚCIWEGO
WYKORZYSTYWANIA
URLOPÓW?
— A b y  odpow iedz ieć na to  p y ta ­
n ie , trzeb a przyp om n ie ć , że w  nie  
k tó ry c h  zak ładach p ra cy , m im o  
is tn ie ją cych  przep isów , k ie ro w n ic -  
c tw a n ie  op raco w a ły  dotychczas 
p la nó w  u rlo p ó w . U d z ie la n ie  p ra ­
co w n iko m  u r lo p ó w  o d b yw a  się 
ta m  chaotyczn ie . D ecyd u ją  o ty m  
k ie ro w n ic y  poszczególnych w ydz ia  
łów , k tó rz y  uw zg lę d n ia ją  ty lk o  po 
trze b y  sw ojego o d c in ka  p ro d u k c ji,  
n ie  zaś po trze b y  całego zak ładu 
p ra cy . D la tego na jczęstszym  pow o 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Padły nowe
rekoidy świata
M A  MISTRZOSTWACH Ar- 
^ ’  m ii Radzieckiej w podno­
szeniu ciężarów zasłużony 
mistrz sportu Saksonow pobił 
rekord świata w  wadze piór­
kowej, uzyskując w  rwaniu 
107,5 kg.

W WADZE półciężkiej Wo- 
robjew pobił trzy rekordy 
ZSRR: w rwaniu 137,5 kg, w 
podrzucie 170 kg i  w trójboju 
435 kg.

•  *  •

Na zawodach w Los Angeles 
mistrz olimpijski Innes pobił 
rekord świata w rzucie dy­
skiem, uzyskując 57,71 m.
NOWI MISTRZOWIE 
SPORTU

Przewodniczący GKKF Reczek 
nadał tytuł „mistrza sportu“ kil­
ku przodującym sportowcom. 
Tytuły w poszczególnych dyscy­
plinach sportu otrzymali: że­
glarstwo — Sieradzki Paweł ZS 
Budowlani, kajakarstwo — Ma 
tłoka Marian ZS Unia 1 Jeżew 
ski Alfons ZS Ogniwo, pływa­
nie - -  Werakso Irena ZS Kole­
jarz, sport motorowy — Dąbrów 
ski ZS Budowlani

* '1
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Podróż M ayen 
i Bidault
„ I le  de F rance“  w ió z ł k u  brzegom  
F ra n c ji p re m ie ra  francusk iego , 
M aye ra  I jego m in is tra  spraw  za­
g ran icznych , B id a u lt . N a p o k ła ­
dzie drug iego s ta tku , zm ie rza jące­
go k u  brzegom  U S A  zna jdo w a ł się 
b ru n a tn y  „k a n c le rz “  N iem iec za­
chodn ich , A d enauer w  to w a rzy ­
s tw ie  sw e j c ó rk i L o tt«  o raz k i lk u ­
dziesięcioosobow ej ś w ity  p o l i ty ­
kó w  i  dz ie n n ika rzy . M aye r 1 B i­
d a u lt w ra c a li z W aszyngtonu, pod­
czas gd y  A d enauer udaw a ł się do 
M e k k i k a p ita lis ty czn ych  p o l i ty ­
ków .

N aw e t re a kcy jn a  prasa fra n ­
cuska n ie  u k ry w a , te  M aye ro w i 1 
B id a u lt  p o b y t w  U S A  n ie  posłu­
ży ł. F rancu sk i d z ie n n ik  „ L e  M on­
de“ , ocen ia jąc w y n ik i w iz y ty , k tó ­
rą  w e F ra n c ji okre ś la  się m ianem  
p ie lg rz y m k i, pisze : „J e ż e łi n ie  na ­
zyw am y tego kom p le tn ym  fias ­
k iem , to  ty lk o  d la tego, że z gó ry  
n ie  spodz iew aliśm y się n iczego“ . 
W  podobnym  to n ie  w ypo w ia da się 
d z ie n n ik  „L ib e ra t io n “ , k tó ry  
s tw ierdza , te  M a ye r n ie  p rzyw ió z ł 
z W aszyngtona „ a n i do la rów , an i 
pom ocy, a n i na w e t o b ie tn ic " .

T A K I Jest w ię c  re z u lta t w iz y ty , 
w o k ó ł k tó re j prasa kap ita lis tyczn a  
n a ro b iła  n ie m a ło  hu czku? W  spo­
sób la p id a rn y  od pow iada na  to  
p y ta n ie  d z ie n n ik  „H u m a n ite “ , 
s tw ierdza jąc , łe  M aye r u d a ł się do 
W aszyngtonu „ b y  w yzb yć  się re­
sztek w szys tk ieg o". „ T y m  razem  
p rzy rz e k liś m y  — pisze „H u m a n i­
te “  — te  po kalesonach zde jm ie ­
m y  koszulę“ .

M aye ro w i n ie  udało się w yżebrać 
do la rów  na  zała tan ie d z iu r  budże­
to w ych , na  zaspoko jen ie co p i l ­
n ie jszych  po trzeb . N ie  uda ło  m u 
się w y ta rg ow ać  zgody U S A  na za­
ła tw ie n ie  sp ra w y  Saary  przed ra ­
ty f ik a c ją  w o je n n ych  u k ła d ó w  we 
fra n cu sk im  parlam encie . N ato­
m ia s t m us ia ł się zobow iązać że do 
ło ży  w sze lk ich  s ta ra ń, b y  Jak n a j­
szybc ie j p rze forsow ać te  uk ła dy , 
m us ia ł s ię  zobow iązać do w zm oże­
n ia  w y s iłk ó w  fra n cu sk ich  w  In do - 
chinach, skąd, Jak w iad om o, lu d  
v ie tn a m sk i k ro k  po k ro k u  w y p ie ­
ra  sw ych fra n cu sk ich  c iem ięży­
cie» .

N ie fo rtu n n a  podróż M aye ra  1 B i­
d a u lt Jest Jeszcze Jedną ilu s tra c ją  
s tosunków  pa nu jących  w  św iecle 
ka p ita lis tyczn ych  p o lity k ó w .

0 właściwe 
rozłożenie urlopów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
dem  złego w yko rz y s ty w a n ia  u r lo ­
pów  je s t n ie w ła śc iw y  stosunek do 
tego ważnego zagadnienia d y re k ­
c j i  zak ładu p racy.
CZY PRZYPADKOWE, 
BEZPLANOWE 
PRZYDZIELANIE URLOPÓW 
NIE SZKODZI INTERESOM 
ROBOTNIKA?
— O czyw iśc ie b iu ro k ra tyczn e , cha 

e tyczne p rzyd z ie la n ie  u r lo p ó w  po 
w od u je , że ro b o tn ik  często do w ia ­
d u je  się o te rm in ie  swego u r lo p u  
w  os ta tn ie j c h w il i .  N ie  m a on  wtfe 
d y  m oż liw o śc i w ys ta ra n ia  się o 
wczasy lu b  zorgan izow an ia  sobie 
w yp o czyn ku  w  in n y  sposób. W ar­
to  p rzypom nieć, te  u r lo p  w y p o ­
czyn ko w y  w  sezonie z im o w ym  czy 
w iose nn ym  d a je  ro b o tn ik o w i moż 
liw o ść  ró w n ie  dobrego, zdrowego 
w yp o czyn ku  1 w iększą n iż  w  in ­
n y c h  m iesiącach m ożliw ość w y ja z ­
du  na w czasy. W  ro k u  u b ie g łym  
Fundusz W czasów P racow nlczycn 
w y k o n a ł sw ó j p la n  ty lk o  w  2-ch 
m ies iącach ro k u  — w  lip c u  1 
s ie rp n iu . W pozosta łych m iesią­
cach n ie  w szys tk ie  m ie jsca  wczaso 
w e  zosta ły  w yko rzys ta ne .

W  ska li roczn e j z pow odu złego 
roz łożen iu  u r lo p u  ;n ie skorzysta ło 
z  w spa n ia łych  m oż liw o śc i p o by tu  
w  górach, uzd row iskach  i  in n ych  
m ie jscow ośc iach k lim a ty c z n y c h  
w ie le  ty s ię cy  osób.

JAKIE SĄ ZADANIA 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
W WALCE O NALEŻYTE 
ROZPLANOWANIE 
URLOPÓW 
PRACOWNICZYCH?

— Związki zawodowe, a 
przede wszystkim rady zakła­
dowe i mężowie zaufania, po­
winni traktować sprawę urlo­
pów Jako jedną z ważnych 
form walki o plan, a równo­
cześnie walki o podniesienie 
warunków bytowych człowieka 
pracy — Jedynego wykonawcy 
planu, Trzeba, aby ogniwa 
związkowe dopomogły adminl 
stracji, która odpowiedzialną 
jest za właściwe rozłożenia ur 
lopów, w opracowaniu roczne 
go planu zgodnego z obowiązu 
jącyml przepisami. Aktywiści 
związkowi winni przedyskuto­
wać z załogami poszczegól­
nych działów, taki plan urlo­
pów, aby uwzględniał on z jed 
nej strony potrzeby produk­
cji, a z drugiej, potrzeby 1 ży 
czenia poszczególnych robotni 
ków. Nasi aktywiści winni pa­
miętać, że troska o właściwe 
rozplanowanie urlopów, to 
przejaw walki o polepszenie 
warunków bytu człowieka pra 
cy, walki którr X I Plenum 
CRZZ uznało za jedno z naj­
ważniejszych zadań związków 
ców na obecnym etapie.

Praworządność i czujność
PRZED paru dniami radziecka prasa zamieściła komunikat 

o wynikach badań specjalne] komisji śledczej, której po­
wierzono zajęcie się sprawą fałszywego oskarżenia grupy le­
karzy. Oskarżenie to było niesłuszne, było dziełem zdeprawo­
wanych jednostek spośród pracowników b. ministerstwa bez­
pieczeństwa państwowego, którzy usiłowali oszukać rząd, któ­
rzy zamiast wykrywać wrogów, szpiegów i dywersantów 
wkroczyli na drogę zbrodniczego awantumletwa.

Rząd radziecki śmiało, 
otwarcie odsłonił przed naro­
dem braki i słabości w pracy 
niektórych ogniw aparatu pań­
stwowego jeszezse raz dając do 
wód tego, że władza robotni­
ków 1 chłopów chroni prawa 
obywateli, nieugięcie Zwalcza 
wszelkie nadużycia, że niewzru 
szenie atol na itraży socjali­
stycznej praworządności. Takie 
stanowisko rządu byłoby nie 
do pomyślenia w kraju kapi­
talistycznym, gdzie poszanowa­
nie praw jednostki, gdzie spra­
wiedliwość dla wielomiliono­
wych mas narodu jest fikcją. 
W krajach kapitalistycznych 
raz po raz gwałcone są konsty­
tucje. gwałcone są ustawy, a 
bojownicy o pokój i  postęp 
wtrącani są do więzień. W 
Związku Radzieckim, w kraju 
zwycięskiego socjalizmu nie 

i nie może być rozdźwięku 
między konstytucją a praktyką. 
A  gdy zdarzyło się. źc jakieś 
awanturnicze i wykolejone jed 
nostki próbowały sfabrykować 
fałszywe oskarżenie, jak to 
miało miejsce z niesłusznym 
oskarżeniem grupy lekarzy, to 

zbrodnicze poczynania zo­
stają zdemaskowane, a ich 
sprawcy ponoszą zasłużoną ka

Setki ton 
ziemniaków 
i warzyw
ponad plan 
wyprodukują 
robotnicy zespołu 
ogrodniczego
PGR Gusiiieńce
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
w poszczegónych brygadach, a 
później — w całych gospodar­
stwach zespołu. Ostatnio na 
naradzie produkcyjnej załogi 
zespołu, zobowiązania gospo­
darstw pozwoliły podjąć długo 
okresowe zobowiązanie ogól- 
nozespołowe zwiększenia pro­
dukcji 1 ponadplanowego wy­
konania tegorocznych zadań 
produkcyjnych. Podejmując 
zobowiązania załoga oparła je 
przede wszystkim na swych ze 
szłorocznych poważnych osiąg 
nięclach.

Załoga zesoołu postano­
wiła zwiększyć zbiory zbóż 
uprawianych na obszarze 
206 Iha o 359 q ponad plan.
Planowane zbiory warzyw 

polowych, które uprawiane są 
tu na 360 ha, załoga zespołu 
postanowiła przekroczyć o 
2.660 q., ziemniaków o 50 
ton.

Do zobowiązań robotników 
dołączyła się również służba 
agrotechniczna zespołu.

„Z obo w iąza n ie  nasze p o de jm u­
je m y  fi la  uczczenia św ie tla ne j 
pam ięc i w odza m ię dzynarodo­
w e j K lasy rob o tn icze j — w ie lk ie  
go S ta lina  o raz d la  godnego 
p rz y w ita n ia  naszego św ię ta  — 
1 M a ja  — m ów ią  w  uchw ale  r o ­
b o tn ic y  zespołu PGR Gum ieńce. 
Z d a je m y  sobie sprawę, że zobo­
w iąza n ie  to  i  Jego pe ina  rea liza ­
c ja , nad k tó rą  pracow ać będzie­
m y  codziennie, p rzyczyn i się do 
um o cn ien ia  naszej O jczyzny , do 
pełnego zrea lizo w a n ia  haseł F ron 
tu  N arodow ego“ .

WIECEJ NAWOZÓW 
SZTUCZNYCH DADZĄ 
SZCZECIŃSKIE ZAKŁADY 
NAWOZÓW 
FOSFOROWYCH

PIERWSZE sukcesy w 
walce o plan, Jakie od­

niosła w bież. roku po okresie 
zalegania z wykonaniem pla­
nu załoga Szczecińskich Za­
kładów Nawozów Fosforo­
wych, zachęciły robotników 
do zwiększenia wysiłków o u- 
trzymanie rytmiczności pro­
dukcji, do przestrzegania dy­
scypliny pracy, do lepszej o- 
pieki nad maszynami, do peł­
nego wykorzystania posiada­
nych urządzeń.

Witając zbliżające się świę­
to 1 Maja, załoga oddziału 
kwasu siarkowego postanowiła 
w I I  kwartale br. dać 450 ton 
kwasu ponad plan, obniżyć zu 
życie kwasu azotowego- o 2 
proc. w stosunku do poprzed­
niego kwartału, ściśle przestrze 
gać reżimu technologicznego. 

P o de jm u jąc  In d yw id u a ln e  zo­
bow iązan ie  Z y g m u n t W o jto w icz  
p o w ied z ia ł: „ B r a k  nam  c iąg le fa  
chow ców , na  ty m  c ie rp i nasz za­
k ła d , to też  d la  uczczenia św ięta 
robotn iczego po de jm u ję  się w y ­
szko lić  w ieżowego w  ro b ie n iu  
ana liz . Przez podnoszenie k w a li­
f ik a c j i  zap ew n im y zak ła do w i co­
raz lepsze w yw ią zyw an ie  się 3 
naszych zadań“ .

Załoga oddziału superfosfa- 
tu zobowiązała się dać w II 
kwartale 700 ton dodatkowej 
produkcji, a w kwietniu dla 
uczczenia święta 1-Majowego 
300 ton ponad plan.

Cenne zobowiązania podjęły 
działy głównego mechanika, 
warsztaty mechaniczne, grupa 
parowozowa 1 Inne.

SP RO STO W AN IE. W czoraj po­
da liśm y w  ru b ryce  „ Z  k ra ju  I  ze 
św ia ta“  n ie ko m p le tn ą  w iadom ość.

Treść te j w iadom ości po w inn a  
b rzm ieć : „C e n tra ln y  In s ty tu t  S ta­
ty s ty c z n y  w  R zym ie donosi, że w  
1952' r .  w e W łoszech w  s tra jka ch  
o cha rakte rze  eko nom icznym  b ra ­
ło  ud z ia ł 1455 tys . osób; ogółem  
czas trw a n ia  s tra jk ó w  w yn ió s ł 
20240 tys. godzin",

rę.
„Nikomu nie pozwoli się na 

gwałcenie praworządności ra­
dzieckiej. Każdy robotnik, każ­
dy kołchoźnik, każdy inteligent 
radziecki może spokojnie i uf­
nie pracować, wiedząc, że Jego 
prawa obywatelskie znajdują 
się pod niezawodną ochroną 
radzieckiej praworządności so­
cjalistycznej"— czytamy w ar- 
;ykule wstępnym dziennika 
.Prawda", zatytułowanym „Ra- 
Itiecka praworządność socjali­
styczna jest nienaruszalna".

Ą  UTORZY fałszywego oskar 
* *  żenią grupy lekarzy próbo­
wali wzniecić w społeczeństwie 
socjalistycznym nienawiść na­
rodowościową. Ich nikczemne 
plany zostały pokrzyżowane. 
Nienawiść narodowościowa 
jest pojęciem obcym społeczeń 
stwu socjalistycznemu, jakim 
jest społeczeństwo radzieckie. 
Ideologia radziecka —ideologia 
najbardziej postępowa jest ideo 
logią równouprawnienia wszyst 
kich ras i  narodów, ideologią 
przyjaźni narodów, a konsty­
tucja ZSRR broni równoupraw­
nienia wszystkich obywateli 
niezależnie od ich narodowości

rasy, we wszystkich dziedzi 
nach życia gospodarczego, 
państwowego, kulturalnego i 
społeczno-politycznego.

„W  przeciwieństwie do kra­
jów kapitalistycznych, w któ­
rych reakcyjne klasy wyzy­
skujące wzniecają namiętności 
nacjonalistyczne, krzewią szo­
winizm i nienawiść rasową — 
pisze dziennik „Prawda" w ar­
tykule wstępnym p.t. „Radziec­
ka ideologia przyjaźni naro­
dów"—w kraju socjalizmu wcie 
lone zostały w życie wielkie 
humanitarne idee równości i bra 
terstwa narodów. Wychowani 
w duchu internacjonalizmu lu­
dzie radzieccy szanują wol­
ność i niezależność wszystkich 
narodów zarówno wielkich, jak 
1 małych i są zawsze gotowi 
żyć z nimi w pokoju i  przy­
jaźni".
i 'E SAME zasady przyświe­

cają narodowi polskiemu, 
narodowi budującemu w opar-

ciu o wieiką przyjaźń i pomoc 
ZSRR socjalizm, narodowi 
przekształcającemu się w na- 
i :! socjalistyczny.

Siła naszego ustroju, naszej 
władzy ludowej leży w jak naj 
ściślejszej więzi organów wła­
dzy z całym narodem. Olbrzy­
mie znaczenie dla naszego roz­
woju ma przestrzeganie ludo­
wej praworządności. Zasady 
naszej Konstytucji zrodzonej 
z woli. z pragnień, z osiągnięć 
narodu, zrodzonej z bohater­
skiej walki pokoleń polskich 
demokratów . i rewolucjoni­
stów, obowiązują wszystkich i 
każdy obywatel winien stać na 
ieh straży.

p  OSZANOWANIU prawo-
* rządności towarzyszyć mu 

si nieustanna czujność wobec 
zbrodniczych zakusów imperia 
listycznych wroga i jego agen­
tur. „Uczmy masy pracujące 
czujności — mówił Bolesław 
Bierut na V III Plenum KC 
PZPR — i sami zaostrzajmy 
czujność na wszystkich odcin­
kach naszej pracy".

Niezawodną bronią narodu 
polskiego w walce o pokój, w 
walce o zbudowanie Polski so­
cjalistycznej, Polski szczęścia 
i  radości wszystkich je j obywa 
teli jest czujność milionów Po 
laków, jest solidarność i zwar­
tość milionów Polaków w  sze­
regach Frontu Narodowego, 
jest nieugięte przestrzeganie 
ludowej praworządności we 
wszystkich dziedzinach życia.

LIST Z WARSZAWY

Jak spędziliśmy święta ?
Nadawca L. MARSCHAK

W , ESZŁO już w zwyczaj i  to bodaj na całym świeeie, i«  
przy końcu każdego świątecznego okresu czynimy t.zw. 

bilans. Ojciec rodziny eporząd za go na podstawie spustoszeń, 
Jakie święta poczyniły w jego kieszeni, pani domu ocenia 
poświąteczną sytuację na podstawie wyglądu wnętrza domo 
wych spiżarni.
DZIECI, jak to dzieci: doko wie rodzin, albowiem rodzina 

nują praktycznego przeglądu cieszy się najbardziej troskli- 
ocalałych smakołyków i  usta- wą opieką państrwa ludowego, 
wiają na swoich półkach no- a zaspokajanie jej potrzeb 
we książeczki z obrazkami, życiowych i  stale podnoszenie 
które im  przyniosło wiosenne poziomu jej życta tak pod 
święto. Zaś młodzież — zwłasz względem materialnym, lak i 
cza ta dorastająca — czyni w  kulturalnym należy do głów- 
pamięci rachunek świątecz- nych zadań naszego ustroju, U 
nych spotkań, wiosennych fundamentów którego leży
uśmiechów ł  niedopowiedzia­
nych słów.

troska o człowieka.
Tej właśnie trosce daliśmy 

niechybnie wyraz w okresie 
W URZĘDZIE STANU ubiegłych świąt, które przy-
CYWILNEGO niosły ze sobą nie tylko wzmo

__ , . . . żoną konsumeję świątecznych
IE  lękajm y się umieszczę- fipecja ł6Wt a ie przede wstyst- 
n ia wyrazu „m iłość upłynę ły w  atmosferze

wśród bardziej prozaicznych niczym n ie zamąconego epo- 
pozycji świątecznego bilansu. koju- Teg0 6p0koju, k tóry  je - 
Gdyby nie ona, n ie m ielibyś- dynie może da$ ludziom pew- 
my radosnej cy fry  ok. 700 no ność 1utra i  świadomość, 
wych związków małżeńskich, ż w  ^  po świętach, choć 
zawartych w  okresie świątecz stól będzie sferomn£ei wyglą- 
nym ty lko  w  warszawskich dać nie zabraknie na n im  ani 
urzędach stanu cywilnego. 700 chleba ani m ięSa_ anl tłuszczu, 
młodych par, które  z ufnością podobn,;e -ak  nie zabraknie 
i  spokojem patrzą w  przy- d]a n ikogo w  Polsce pracy i  
szłość, powiedziało sobie z zarobku

1 P * * ™ *  Spokój, pogoda 1 obfltośi -  
Celowo ^rozpoczęliśmy nasz ° ‘ °  to y  zasadnte aymbole 

poświęteczny bilans od ilości 5 * ^ . »  
nowo powstałych W Warsza-

Przedstawiciele państw 
kapitalistycznych w ONZ

wyłamują się spod dyktanda 
amerykańskiego

siedzenie plenarne Zgroma 
dzenia Ogólnego Narodów Zjed 
noczonych, na którym omawia 
no uchwalony przez komisję 
polityczną projekt rezolucji 
wysuniętej przez delegację a -  
merykańską 1 13 innych kra­
jów. Rezolucja ta zawiera m. 
in. aprobatę działalności komi­
sji rozbrojeniowej ONZ.

W  zakończeniu W yszyńsk i w y ­
ra z ił nadz ie ję, te  Inne delegacje 
oka ż* zrozum ien ie  d la  s ta no w i­
ska d e leg ac ji rad z ie ck ie j, ta k  Jak 
de legacja radz iecka s ta ra  się o- 
kazać zrozum ien ie  d la  Ich  sta­
no w iska  w  te j w ażne j k w e s tii, 
k tó ra  m oże o tw o rzyć  drogę do po 
rozu m ie n ia  w  In n ych  n ie  uzgod­
n io nych  Jeszcze problem ach.

Przedstawiciel Anglii Glad- 
wyn Jebb zgodził się na po­
prawkę radziecką, dotyczącą 

PRZEDSTAWICIEL ZSRR usunięcia z rezolucji punktu 
A. Wyszyński złożył przed gto- zawierającego aprobatę działał 
sowaniem krótkie oświadczę- f T ' P  rozbrojeniowej,
nie, w  którym stwierdził, że nIe zeod2l! »*« natomiast na u- 
delegacja radziecka będzie glo sunięcie punktu zawiera ące- 
sowata za rezolucją, jeśli zo- 6° Powołanie się na rezolucję 
stanie z niej usunięty ustęp za V I «» l1 Zgromadzenia Ogólne- 
wierający aprobatę działalno- go Narodow Zjednoczonych, 
ćci komisji rozbrojeniowej i po Delegat stanów Zjednoczo- 
wołanie się na uchwaloną h Gross odr2ucll obje p0. 
przez V I sesję Zgromadzenia k l delegacji radzleckiej. 
Ogólnego rezolucję w tej spra- Pl.zedstawiclt,le Republiki 
Włe‘ Ukraińskiej, Czechosłowacji,

A . W yszyńsk i wezwał zgroma- Indonezji, Indii, Libanu, Ar- 
dzenie, by poparło p o p ra w k i ra - gentyny i Syrii poparli stano- 
dzieekie i  oświadczył, że je ś li wisko delegacji radzieckiej, na 
S S K r r i » K r {S £ l.*0.« K : tomlast przedstawiciele Bra- 
nąć porozumienie co do pozosta- zylii, Peru, Australii i Kolum- 
łych istotnych punktów rezolu- b ii przyłączyli się do stanowi- 
cjl‘ ska Anglii.

---------------------  ---------- ——.- Pierwsza poprawka radziec­
ka została uchwalona przez 
zgromadzenie bez sprzeciwu. 
Jednakże druga poprawka zo­
stała odrzucona większością 33 
głosów przeciwko 10.

13 delegacji wstrzymało się 
od głosu.

A M E R Y K A Ń S K IE  agencje praso 
* * w e  do n io s ły  z W aszyngtonu, że 

sekre tarz  stanu U SA Foster D ulles 
ośw iadczy ł w  ko m is ji p ra w n e j se­
na tu , iż  S tany Z jednoczone n ie  
podpiszą k o n w e n c ji p ra w  cz łow ie­
k a  i  k o n w e n c ji p ra w  p o lity czn ych  
kobiet.

Ja k  s tw ie rdza  agenc ja  Associa­
ted Press, ośw iadczenie D ullesa 
w yw o ła ło  zdz iw ien ie  w śród de!ega 
tów  do O N Z. A g en c ja  podkreśla , 
że ob ie kon w en c je  zosta ły  op raco­
wane p rz y  w spó łudz ia le  p rzedsta­
w ic ie lk i S tanów  Z jednoczonych 
pa n i R oosevelt, a  no w a przedsta­
w ic ie lk a  U S A  w  ko m is ji p ra w  czio 
w ie ka  pa n i M a ry  O sw ald L o rd  roz 
poczęła Już w  G enewie prace nad 
ostateczną re d a kc ją  ko n w e n c ji 
p ra w  człow ieka.

G. Miklaszewski

Nasza Mewka
— ...148 — 149 — 150... cio­

ciu, dość ciastek na dzisiaj.

*  O S TA TN IO  w y ru szy ło  w  ob jazd 
po k r a ju  10 pa ństw ow ych cy rk ó w  
w ę d ro w n ych  oraz 5 „W e so łych  
M iasteczek“ . W okresie z im ow ym  
załogi c y rk ó w  s ta rann ie  p rzyg oto­
w y w a ły  się do now ego sezonu w 
ośrodkach w  N ałęczow ie, Su lista- 
w iu  1 G ro tko w le  w  w o j. opol­
sk im , w  Przesiece pod Jelenią Gó­
rą  1 w  J u l ln k u  k o lo  B ło n ia .

kilfcty
drni. Pogodę przyniósł n&m ro i 
legły wyż barometryozmy. a 
obfitość?

500 TON CUKRU

A OTO kilka charaktery­
stycznych cyfr. Jak wiado 

mo pierwszą troską gospody­
ni w święta jest dobrze wypi® 
czone ciasto z dobrej mąkrl. 
Otóż mąki wyborowej zużyły 
warszawskie gosposie w okre 
się świątecznym 600 ton, co 
licząc średnio dwfce babki ha 
kilogram, da nam olbrzymi 
stos miliona dwustu tysięcy 
bab i  placków, które Warsza 
wa skonsumowała w diągu 
świątecznych dni* Dobre mu­
siało być ciasto i  nie chude, 
235 ton masła sprzedały bo­
wiem na czas świątecznego 
pieczenia warszawskie sklepy, 
akurat trzy razy tyle ile idzie 
w normalnym powszednim 
okresie na potrzeby Warsza­
wy. Dobre musiało być ćiasto 
i  słodkie, albowiem 5Ó0 ton 
cukru — pół miliona kilogra­
mów powędrowało w ciągu 
świątecznego tygodnia do 
warszawskich kuchni i  do pra 
cowni cukierniczych.
1200 KILOMETRÓW 
WĘDLIN

CIASTO ciastem, ąle po­
trzebny jest przecież i  

chleb i  smaczne świąteczne 
pieczywo. Nie żałowaliśmy so 
bie i tego: 800 tys. kilogramów 
chleba i strucelek wypełniło 
koszyku na świątecznych śto- 
łach obok półmisków z zim­
nym mięsem i  wędliną. Jakże 
apetycznie wyglądała szynką i 
zwoje różnorodnych kiełbas 
na talerzach. Kiełbasy? Posz­
ło ich w samej tylko Warsza 
wie 800 ton. Czy wiecie jaką za 
kryłyby długość gdyby je 
wszystkie rozciągnąć w jedną 
linię? Zastanawialiśmy się nad 
tym przy świątecznym stole, 
dokonując pospiesznie obli­
czeń na papierowych serwet­
kach*

Otóż zjedliśmy itf. mniej ni 
więcej, jak tylko 1200 kilomet 
rów samych wędlin. 15 godzin 
musiałby zużyć pociąg pospie 
szny, aby jadąc „szlakiem 
świątecznej kiełbasy”  odbyć tę 
drogę od początku do końca. 
Kiełbasę zdystansowały je­
dnak jaja: Barwione polskim 
zwyczajem na rozmaite kolory 
lub w swej naturalnej postaci 
zajęły w warszawskim bilan­
sie wielkanocnym najpoważ­
niejszą ilościowo pozycję — 
2.500.000 sztuk. A przecież 
przynaj mniej druglie tyle po­
siadały warszawskie gospody 
nie w swoich spiżarniach.

Gdybyśmy chcieli; usmażyć 
?. nich wszystkich jedną gigan 
tyczną jajecznicę, nasza patel­
nia musiałaby być większa od 
najrozleglejszych placów War 
sza wy. Smacznego...

*
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PROGNOZA POGODY
D Z IŚ  na ogół chm u rn o , m ie jsca ­

m i p r ie lo tn e  opady, te m p era tura  
od  2 — 9 stop. C, w ia tr y  z k ie ­
ru n k u  pó łn . od  3—6 m  na sek.

Przyciąganie
A MAGNES ma to do siebie, 
1V1 i e może przyciągać. Ale 

właściciel starczej renty tej wła 
ściwości nie posiada. Należała 
się p. M. J. renta starcza za ma­

rzec. 23 marca 
zaniepokojony 
poszedł na pocz 

* tę. Kazano jesz­
cze kilka dni za 
czekać. W ubez- 
pieczalni powie­
dziano, że prze­
cież 17 wysłano 
rentę. I  oto dro­

gą, którą można było przebyć 
w ciągu 10 minut renta nie mo­
gła przejść w ciągu trzech ty­
godni

Gdyby tak założyć magnes, 
byłaby może wcześniej.

Sen na stole
( ' ' Z /  pan już zjadł?

H r  r  r  —
— Proszę pana, niech się pan 

obudzi!
— H r r  r  —
— Cóż to za człowiek? 
Właśnie, Co to za człowiek,

który przychodzi do restauracji 
kolejowej na 
Dworcu, siada 
w fotelu, a gło­
wę kładzie na 
czystym obrusie 
i  chrapie aż... 
niemiło. /  przy­
chodzi nie sam. 
Wielu jest ta­
kich dziwnych 

podróżnych, którzy z restaura­
cji robią sypialnię.

Kierownictwo KZG wprawdzie 
zabrania, zabraniają kelnerzy, 
ale on i jego kompani stale to 
samo. W ten Sposób inni, głodni 
podróżni, jedzą na stojąco, albo 
siedzą na gazecie.

A może zrobić odwrotnie?

Miłosierdzia

I AK AS instytucja składa dro 
gocenne odpadki przy ul. 
Niemcewicza obok Bazy Remon 

towej. Asortyment odpadków 
jest bardzo urozmaicony. Ale na 
uwagę zasługuje sterta kości z 

resztkami mię­
sa. Nie ma nic 
bardziej przy- 

. jemniejszego dla 
a wychudłych, nie 
j  dobitych szczu- 
' rów, jak przesia 

dywanie na tej 
stercie i urzą­
dzanie hucznych 
libacji. Mają lu­

dzie nad szczurami miłosierdzie. 
Słońce wiosenne i  wiaterek roz­
niosły tę wieść razem z tzw. za 
paszkiem wśród okolicznych do 
mów.

Do właścicieli sterty gniją­
cych kości: —- Zlitujcie śięl Miej 
cie miłosierdzie i dla ludzi!

Przytor
czeka na plany

O D D Z IA Ł  po m ia rów  ro ln y c h  1
urządzeń ro ln y c h  P rezyd ium  W R N  
w  Szczecinie od ro k u  ob iecu je  
przesłać p la n y  m ie rn icze  grom ady 
p rz y to r  do W ydz ia łu  R o ln ic tw a 
P R N  w  Ś w ino u jśc iu . M im o  obieca 
nę k  p la n y  od ro k u  n ie  mogą do ­
trzeć  do Ś w inoujścia.

B ra k  p lanów  po r.darow ych stwa 
tz ń  tru d n o śc i w  p rzyd z ia le  no ­
w ych  g ru n tó w  ro ln y c h  I łą k  dla 
spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn e j w  P rzy- 
to rze .

A P E L U JE M Y  do W ydz ia łu  R o l­
n ic tw a  P rezyd ium  W RN  w  Szcze­
c in ie , aby nareszcie zaniedbaną 
sprawę z a ła tw ił w  k ró tk im  czasie.

(M . E ich).

SKŁADAMY PODANIA 
NA WYŻSZE STUDIA

W ojew ódzka K o m is ja  K w a li f ik a ­
cy jn a  na  S tud ia  P rzygotowaw cze 
S zkó ł W yższych p rzy  Szkole In ­
ż y n ie rsk ie j w  Szczecinie, u l. M ic ­
k iew icza  16 p rz y jm u je  podania 
kan dyd a tów  w  w ie k u  la t  18 — 26 
z egzam inem  z zakresu 7 k las szko 
ły  podstaw ow ej.

K o m is ja  ro zp a tru je  podan ia  kan  
dyd a tów  na ro k  szko ln y  1953/54 
ty lk o  z op in ią  1 sk ie row an iem  za­
k ła d u  p ra cy.

Ulice Boi. Śmiałego i  Krzywoustego na cenzurowanym

Spółdzielni „Wagarz“ nie widać
zza sterty śmieci

Wydział Karno - 
Adminisiracyjny M RN  
powinien przysiąpić 
do „nauki" czystości

F IE D Y  WRAZ z przedstawicielem Wydziału Zdrowia
Prez. MRN wchodziliśmy w ulicę Bolesława Śmiałego, ...... __ ________ ________ __

przypomniał nam się wyjątek z nadesłanego do naszej re- n ik t  — jest w zorem  zan iedbania, 
dakcji listu czytelnika inż. JK. Pisze on w

Miły kontrast stanowią czyś 
ciutkie, wypielęgnowane ogród 
k l pod numśrami 8, 13, 18 i 
19.

A n tysa n ita rn e  otoczenie m a 
sk lep  M H D  n r  96 w  b u d y n k u  n r  
15. POd 'o kn a m i b ru d, w  k o ry ta ­
rz u  i  na podw órzu s te rty  śm iec i i  
b ru d .

O góln ie u lica , k tó ra  m a w szel­
k ie  dane k u  tem u , i b y  być  w zo­
rem  czystości — og ró d k i przed do
m am i, w ie le  z ie len i, szerokie chód

Młodzież szkolna
odpowiada 
na apel
kolegów
z Bezrzecza

( '  ORAZ WIĘCEJ młodzle-
'- >ży zrzeszonej w Szkol­

nych Kołach Budujemy War­
szawę odpowiada na apel szko­
ły  w Bezrzeczu.

Młodzież SKOW przy szko­
le podstawowej w Policach 
zobowiązała się terminowo 
opłacać składki na SFOS, każ 
dy członek zbierze odpadków 
użytkowych za 3 zł., a ucznio­
wie klasy V II — za 6 zł. Rów 
nież SKOW w Jasienicy w 
pow. szczecińskim postanowiło 
regularnie opłacać składki i 
zbierać odpadki użytkowe.

Zobowiązania podejmują też 
Powiatowe Komitety Odbudo­
wy Warszawy. Komitet pow. 
szczecińskiego zobowiązał się 
zrzeszyć wszystkich uczniów

SKOW. zbierać odpadki 
użytkowe 1 terminowo dostar­
czać sprawozdawczość. Odpo­
wiadając na ten apel PKOW 
w Gryfinie zobowiązał się po­
nadto zebrać odpadków na su­
mę 5 tys. zł., a nie jak pla 
nowano na 4.350 zł.

Bardzo ciekawa 1 pożytecz­
na jest inicjatywa dzieci ze 
szkoły podstawowej w Rożno­
wie w pow. gryfińsklm. Po­
stanowiły one założyć Dziecię­
cą Spółdzielnię Produkcyjną i 
do 30 kwietnia zasiać len na 
3/4 ha ziemi. Uzyskane pie­
niądze przekażą na SFOS. 
Oprócz tego każdy uczeń zbie­
rze odpadków użytkowych na 
sumę 20 zł. (ab)

/ ’ H O C IA 2 , może nie ..., bo pod 
v  w ie lom a w zg lędam i b ije  ją  uli 

Ca Bolesław a K rzyw oustego. Na 
p rz y k ła d  pod w zględem  ilo śc i ku­
pek po rem on tach , b ru d n ych  pod­
w ó re k  1 n ieeste tycznych w ystaw . 
I  tu ta j z n ie zam urow anych otw o- 

Nie bezpodstawne i  nie pOZ- ró w  zniszczonych dom ów  w ysypu
hawl-np rap ił h v łv  tu ««owa s1^ Snizy 1 *al*tuje zapach by- nawr ne racji Dyiy le siowa. najmnleJ nle iioik6w.
Przekonaliśmy się o tym m.
in. podczas wiosennego raldu w okropnym stanie znajdują się 
przeprawionego i  przedst.- i% 7p“ 6/ ^ , 5 * S j1,’ tabSml ’

oskarżen iem  n ie  ty lk o  pod adre­
sem MPOcz. W  dom ach ty c h  
m ieszka ją  przecież ludz ie . Lecz nib 
s te ty  po w yg lądz ie  ty c h  podw ó­
re k  n ie raz tru d n o  ste tego dom y­
śleć.

wicielem Wydz. Zdrowia 
MRN. .
USTRONNY PRZYBYTEK

H a  p ie r w s z y  og ień  poszły u l i  
* 'c e  B o les ław a Śm iałego 1 K rz y ­

woustego, a w ięc d ro b n y  w y c in e k  DZIWNE REMONTY
Zaraz na w stęp ie”  n a  rogu ul. SPÓŁDZIELNI „WAGARZ" 

M ick ie w icza  i  B o i. Śmiałego stoi
w Y,?IARCzy "“ń™* s‘enych razi p u s tym i oczodołami o- oncynom domu przy ul. 

k ie n . N iezam urow ane wejścia zasy Krzywoustego, w którym

sx « s r .J  s s s .*? ; ”Les%c5,5ir„irsi a‘Lnap̂ ww* publiczny ustęp. cze Spółdzielni Pracy „,Wa­
garz“ . Na podwórku sterty

! D.al̂ v r .k?.np,aosn« mris  t T  f,r2f cle “rczywem. Niziutko przy ziemi na suje jakaś obrabiarka, wynie- 
oknie, leży chieb. tuż za szybą słona niby z powodu remontu, 
potężna sterta śmieci, starych pa- lg«- zardzewiała iuż dnkumien- pierzysk i  słomy. Mile sąsiedz- l ,  z „ rzew' a,,a Juz OOKUmen 
two. smacznego! tnie. Wszędzie sterty brudu

1 śmieci, I pomyśleć, że miesz- 
JAK W KALKUCIE kają tu 1 pracują ludzie. Na

szczęście o stanie sanitarnym

PO DRODZE mijamy naszego miasta mógł przeko- 
ogródkl przed domami nać się naocznie przedstawi- 

nr 5 i 6. Mogłyby być ozdobą ciel Wydz. Zdr. MRN. 
ulicy a przypominają najbrud­
niejszy odcinek Kalkuty. Po- By Miesiąc Czystości nłe 
dobnie wyglądają ogródki pod pozostał frazesem, zagadnie- 
numerami 11 i 15 przed hote- niem czystości musi się zainte- 
lem robotniczym Stoczni, oraz resować również Wydział Kar­
na rogu Boi. Śmiałego 1 Ja- no-Admlnlstracylny MRN. Ka- 
glellońskiej, gdzie pod samym ry pieniężne mogą bowiem na 
oknem sklepu warzywnego uczyć porządku nawet obywate 
PSS nr 258 leży potężna ster- 11 ze Spółdzielni „Wagarz“  i 
ta oryginalnego o b o r  n lk  a. Innych. (R-k)

SPOTYKAMY SIĘ 
Z POSŁEM 
OSMANCZYKIEM

M ie js k i K o m ite t O brońców  Po­
k o ju  w  Szczecinie o rg an izu je  spot 
kan ie  a k ty w u  ku ltu ra lno -na u lcow o - 
o.światowego Szczecina z posłem  
z iem i szczecińskie j E dm undem  
O sm ańczykiem .

Spotkan ie  odbędzie się w  sali 
k o n fe re n c y jn e j W ojew ódzk iego K o 
m ite tu  O brońców  P o ko ju  — al. 
P iastów  1, I I  p ię tro  — W d n iu  10 
kw ie tn ia  b r . godz. 18.

JEDZIEMY NA GŁOWACZ
W  nadchodzącą n iedz ie lę  d n ia  12 

kw ie tn ia  1853 r .  P T T K  o rg an izu je  
w yc ieczkę k o le jo w ą  i  pieszą do 
na jw yższego p u n k tu  na W yżyn ie  
Iń s k le j — gó ry  G łow acz. W yjazd 
o godz. 8.02 z dw o rca głównego, 
koszt w yc ie czk i z ł 30, zb ió rka  o 
godz. 7.30 p rz y  B ram ie  P o rto w e j.

WYKŁADY 
NA WYCIECZKACH

P o lsk ie  T ow a rzys tw o  T u rys tycz ­
no - K ra joznaw cze o rg an izu je  
k u rs  d la  p rze w o dn ików  tu ry s ty c z ­
n ych  no Szczecinie. K u rs  po trw a  
oko ło  m iesiąca i  będzie u ro zm a i­
cony w y k ła d a m i na  w yc ieczkach.

K u rs  zapoczą tku je  w zorow a w y ­
c ieczka po Szczecinie w  n a jb liż ­
szą n iedz ie lę  12 k w ie tn ia  b r .

12 KWIETNIA 
ELIMINACJE ZESPOŁÓW 
AKADEMICKICH

W  n ie dz ie lę  d n ia  12 k w ie tn ia  o 
godz. 15 w  sali Z B M  p rz y  u l. Boh. 
W arszaw y 34/35 rozpoczną się śro­
dow iskow e e lim in a c je  a rty s tycz ­
n ych  zespołów s tu denck ich .

Poprzedzone one będą w ie lk ą  za 
baw ą s tu de ntó w  szczecińskich 
salach WSE w  sobotę o godz, 18.

' nim m. in.:
— „N ie d a w n o  K u r ie r  za p y tyw a ł 

k ie d y  w reszc ie  Szczecin z po w ro ­
tem  będzie na leża ł do na jczyśc ie j­
szych m ia s t w  Polsce? P y ta n ie  ta  
k ie  n u r tu je  nas w szys tk ich , ale... 
n ies te ty  od pew nego czasu Stćze- 
c in  w yka zu je  coraz w iększe te n ­
denc je  do w spó łzaw odn ic tw a o 
m iano m ia s ta  n a jb rud n ie jsze go “ .

UL. KRZYWOUSTEGO 
NIE USTĘPUJE.

/  \D  CHLEBA do śmieci tyl- 
ko jeden krok. Na szczęście 

dzieli je szyba, ale zestawienie 
co najmniej niewłaściwe. O „ czy 
stości"  na szczecińskich ulicach 
piszemy -w artykule obok.

Lalki
z zabaw kam i nę c i oczy tę ­
czą b a rw . N a jm ło d s i oby­
w a te le  rozpłaszczają nosy 
na szybie, w p a tru ją c  się z 
pożądaniem  w  la lk i ,  m isie 
1 w ózeczki. D la  n ic h  la lk i  
to  ba rw n e  uosob ien ie m a­
rzeń , d la  ich  rod z icó w  to  
n ie s te ty  rów n ież i  cena. A  
ceny są dz iw ne. N p. na  w y 
staw ie do la lk i  o ja sk ra ­
w y c h  po liczkach , n ieco ze­
zow a tych  oczach i  n ie  ba r­
dzo gu s to w n e j sukieneczce 
przyczep iona b y ła  w  p ią ­
te k  k a r tk a  z ceną 15,20 zł. 
W  sklep ie  za tę  samą la lkę  
zażądano w  ty m  sam ym  
d n iu  17,40 z ł. Pom yłka? 
E ksp ed ien tka  t łum a czy ła , 
żc w in ie n  deko ra to r. N a do 
w ód pokaza ła fa k tu rę , wed 
łu g , k tó re j „ la lk i  po pu la r­
ne“  p o w in n y  kosztow ać 
w łaśn ie  17,40 z ł 1 an i g ro ­
sza m n ie j. Może b y  nas to  
na w e t przekona ło , gd yb y  
ide n tyczn a  la lk a , o ide n tycz  
r y m  zezie i  rum ieńcach nie 
kosztow ała  w  po b lis k ie j 
Spólnocle P racy  ty lk o  ró w ­
ne 12 z ł. Oczyw iście k u p ll iś  
m y  w  Spólnocle. Chodzi 
je d n a k  o tę rozbieżność. M o 
że pow odem  je j  je s t z ła  no ­
m e n k la tu ra , la lk i  bow iem  
m ożna b y  o k re ś lić  ba rdz ie j 
typ o w o  n iż  „p o p u la rn e “ . 
P opu larne bow iem  mogą 
być  i  ta k ie  po 17,40 i  ta k ie  
po 12 z ł., a  źle je s t je ś li 
ża jedne i  te  same bie rze 
się tr z y  różne ceny.

K A R P O S A L
Sól owocowa musująca, działa łagodnie 
przeczyszczająco, reguluje trawienie. 

DO N A B Y C IA  W A P T E K A C H  I  D R O G ER IA CH  M . H. D . 2G1-K

Zgu b io no  p ieczątkę kau czuko w ą o treśc i: 
Zrzeszenie U p ra w y  Z ie m i Z o ran ie , Sp-nla 
z odp. udz. Sósnowo Stare , gm . Stargard 
Ło be sk i. 1677-P-G

U n ie w a żn ia  się zgubioną p ieczątkę  z na p i­
sem : C e n tra ln y  Zarząd P rze tw órs tw a.O dpad­
kó w  Z w ie rzęcych  1 R oś linn ych  Rejonowe 
Przeds ięb iors tw o P rzetw órcze Odpadków 
Z w ie rzęcych  1 R oś linn ych  w  Szczecinie. W y­
tw ó rn ia  M ączk i R yb n e j w  Ś w ino u jśc iu . 4U -K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Przeds ięb iors tw o U sług  R yba ck ich  „O D R A " w  
Ś w ino u jśc iu  z a tru d n i n a tych m ia s t inżyn ie rów  i 
te c h n ik ó w  m ech an ikó w , in ż y n ie ra  - techn ika 
b u d o w n ic tw a  ogólnego, g ł. księgow ego, st. księ­
gow ych, te ch n ikó w  no rm o w an ia  p la c , chrono- 
m etrażys tów  re fe re n tó w , w y k w a lif ik o w a n e  m a­
szyn is tk i, fa cho w có w  do obs ług i urządzeń chłod­
n iczych  (spręża rk i). O fe r ty  pisem ne z życ io ry ­
sem k ie ro w a ć  pod adresem : P.U .R . „O D R A “  
Ś w inou jśc ie  D z ia ł K a d r. G w a ra n tu je m y  zw ro t 
kosztów  prze p row a dzk i. M ieszkan ie zapewnio­
ne. 405-K

P rz y jm ie m y  na tych m ia s t k ie to w n ik a  księgo­
wości m a te ria ło w e j. R e fle k tu je  się na  siłę  wyso­
k o k w a lif ik o w a n ą . Zgłoszenia p rz y jm u je  ZBW  
23 — Zarząd B u d o w la n y  w  Szczecinie u l. K u - 
socińskiego N r  2. 39S-K

Sam odzie lnego k ie ro w n ik a  K o m ó rk i W yna­
lazczości z a tru d n i na tych m ia s t Szczecińskie Prze 
m ysłow e Z jednoczen ie B udow lane u l.  S torrady 
1. W ym agane k w a lif ik a c je  in ż y n ie ra  In b  te chn i­
ka. W a ru n k i p ła cy  w /g  u k ła d u  zbiorowego w  
B u d o w n ic tw ie . 412-K

lii o g ło szen ia  pr ó bn e  Mil
NAUKA

KO RESPO ND ENC YJN E 
nauczanie ję z y k ó w  ob ­
cych. In fo rm a c ja : W ar­
szawa X s k ry tk a  68.

410-K

HANDLOW E:

S P R ZE D A M  pianino
W iadomość: Parkow a i 
m. 10. 1673-0

S P R ZE D A M  p ia n in o  w 
d o b rym  stanie. W yspiań 
skiego 54-1. 1630-G

S P R ZE D A M  m aszynkę 
do e lektrycznego podno­
szenia oczek oraz ok rą g ­
łą m aszynę pończoszni­
czą deseniową. W ySpiań 
skiego 21-3 godz. 17—19.

ROŻNE:
6 BM . zg in ą ł p ies m ie ­
szaniec w ilk a  (w a b i się 
As). Odprow adzenie za 
w ynagrodzen iem  pod a. 
dresem : E m il ii  P la te r 
10/13. 1662-G

ZGUBY:
K A L IN O W S K A  U rszu la 
córka  Józefa, zgłasza 
zgu b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ­
ko w e j w yda ne j w  Szcze 
c in ie . 1672-G

ZG U B IO N O  przepustkę 
sta łą Szczecińskich Z a ­
k ładów  Przem ysłu  Odzie 
zowego na nazw isko Le 
w ińska  M ałgorzata .

1674-G
B A R Y Ł A  H elena zg ła ­
sza zgubienie p rze pu s tk i 
s ta łe j w yda ne j przez Za 
rząd P o rtu  i  b ile tu  tra m  
w ajow ego. 1675-G

W A LE N D O W S K A  M aria
zgłasza zgub ien ie  prze­
p u s tk i s ta łe j w yda ne j 
przez Zarząd P o rtu .

1676-G

ZG U B IO N O  k a rtę  m el­
du nkow ą oraz pozw ole­
n ie  prze byw an ia  w  s tre - 
Ue na dg ran iczn e j na naz 
w isko  Z a ją czkow sk i Jó­
zef. 1678-P-G

B Ł A S ZC Z Y K  M a rla  zgła 
sza zgub ien ie  k a r ty  mel 
du n ko w e j w yda ne j przez 
C R N  B ro jce . 1679-P-G

Z G U B IO N O  leg itym a c ję  
s łużbow ą N r  7595 w yda­
ną przez b. In sp e k to ra t 
S zko lny  w  N ow ogardzie 
n ą  nazw isko Ś w ią tek 
¿ąnlna. 1680-P-G

G A U D Y N  S tan is ław , syn 
S tan is ław a, zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j w yd a n e j w  Jaw orz­
n ie . 1681-G

6 BM . zostaw iono tecz­
kę brązow ą w  taksów ce. 
Znalazca proszony o 
z w ro t za w ynagrodze­
niem  na  adres: P. Ście­
giennego 66-18. 1674-G

B A LC E R  A nna zgłasza 
skradzen ie k a r ty  m e l­
du n ko w e j, le g ity m a c ji 
Z w . Zaw odowego oraz 
n o m in a c ji na m ieszka­
n ie . 1662-G

SO SZYŃ SK I Z yg m u n t 
zgłasza zgub ien ie  od c in ­
ka a n k ie ty  na od b ió r 
dow odu osobistego.

A D A M E K  J u lia n , syn 
Franciszka, zgłasza, zgu­
bien ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j, d e leg ac ji s łużbo­
w e j, zaśw iadczenia z 
m ie jsca  p ra cy, od c inka 
a n k ie ty  na o d b ió r  dowo 
du  osobistego oraz le g i­
ty m a c ji  Z w . Zaw odow e­
go. 1685.G

G R A B A R C ZY K  M aria , 
córka  A n drze ja , zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m e ld u n ­
ko w e j w yda ne j w  Szcze 
c in ie . 1686-G

ZG U BIO N O  k a rtę  m e l­
dunkow ą w yda ną w  K ię  
skow ie  na nazw isko R u t 
kow ska Sabina. 1687-G

A D A M C Z Y K  Leonard , 
syn  M ich a ła , zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e ldu n  
ko w e j I o d c inka  an k ie ­
t y  na  o d b ió r  dow odu 
osobistego. 1688-G

W Y S Z Y Ń S K I Jan  zg ła ­
sza zgub ien ie  prze pu s tk i 
s ta łe j N r  5035. 1690-G

ZG U BIO N O  przepustkę 
sta łą N r  5015 na nazw is­
ko Ś m ig ie lsk i M ieczys­
ław . 1691-G

ogłoszenia do w szyst­
k ich  pism  w k ra ju  
p rz y jm u je : B IU R O  RE­
K L A M  I  OGŁOSZEŃ 
RSW PR AS A w  Szcze­
cin ie . Al. W ojska Pol 
skiego 29, p o kó j 19, I I  
p., tel. 28-43. 31-B

Komunikat
D L A  M IE S ZK A Ń C Ó W  I  K O M IT E ­
TÓ W  B LO K O W Y C H  M IA S T A  

SZC ZEC IN A

Zgodn ie z U chw a łą  Pree. W .R.N. 
z d n ia  25 m arca 1953 r .  odbędzie 
się w  Szczecinie w  k w ie tn iu  b r . 
w  zw iązku z ogó lną  kam pan ią  sa­
n ita rn o  - po rządkow ą zb ió rka  z ło­
m u , m e ta li k o lo ro w ych  i  odpad­
k ó w  uży tko w ych . W  ty m  ce lu  op rą  
cow ano odpow iedn i ha rm onogram  
w /g  k tó re go  zw ó zk i ty c h  suro w ­
ców  w tó rn y c h  odbyw ać się będą 
k o le jn o  ze 17 od c inkó w , na  k tó re  
podzie lono obszar całego m iasta . 
O bow iązkiem  m ieszkańców  i  K o . 
m ite tó w  B lo ko w ych  będzie zebra­
ne ze s trych ó w , p iw n ic  i  podw ó­
re k  surowce w tó rn e  w ynieść 
przed posesje w  w yznaczonych 
z :gó ry  dn iach.

T R Z E C IA  zw ózka nastąpi w  
d n iu  11 k w ie tn ia  b r .  w  godzinach 
ra n n ych  z o d c inka  n r  3 zam kn ię te 
go u lic a m i: od p ó ln . g ranice Jak 
w  o d c in ku  N r  2, od wschodu — 
C m entarz C en tra ln y  — G um ieńce, 
M ieszka I ,  C ukrow a . M ieszkańcy 
i  K o m ite ty  B lo kow e z u lic  m iesz. 
czących się w ew n ą trz  całego od c in  
ka  obow iązan i są zgrom adzić na 
cho dn ikach  w szelk ie surowce w tó r  
ne w  ce lu  zw iez ien ia  ic h  do godz. 
16.

A p e lu je  się do w szys tk ich  K o m i­
te tów  F ro n tu  N arodow ego o  w spó ł 
dz ia łan ie  w  te j w ażnej spraw ie . 
W O JE W Ó D ZK I K O M IT E T  A K C J I 
S A N IT A R N O  - PO R ZĄ D K O W E J 

403-K

T E A TR  P O LS K I — „E ug en ia  G ran  
d e t"  — godz. 19.15.
T E A TR  W SPÓŁCZESNY — „S pra ­
wa rod z in na “  — godz. 19.15. 
CCLOSSEUM  — „W ie lk ie  po low a­
n ie "  — 16, 18, 20.
B A Ł T Y K  — „ A  po sobocie je s t n ie  
d z ie lą " — 16, 18, 20.
M Ł O D A  G W A R D IA  — „P rzyb ra n a  
có rka “  — 16, 18.15, 20.30.
P IO N IE R  — „A lis z e r  N a w o !" — 
13, 16, 19, dod. „P od m osk iew sk ie  
pa łace ", „Z a  w a m i pó jdą  in n i"  — 
22, dod. „B ie g  na p rz e ła j" . P rze­
gląd f i lm ó w  d o kum e n ta lnych : 
„K o n k u rs  im . W łe n lrw sk le g o " — 
15, 18, 21.
F R Z Y JA 2 N  — „B itw a  s ta lin g rad z- 
k a "  — I I  seria — 17, 19.
H U T N IK  — „M ilc zą ca  barykada*' 
— 18. 20.
1 M A J  — „P an na  bez posagu" —

, 19.
P io -k in a ch  B a łty k  

n ie r  przed każd ym  seansem 
w yśw ie tlan a  Jest k ro n ik a  13/53, za 
w ie ra ja ca  m an ifes ta c je  k u  czci Jó­
zefa S ta lin a  w  k ra ja c h  dem okra­
c j i  lu d o w e j.
D Y Ż U R  P E Ł N IĄ  A P T E K I: 
n r  1 — a l. W ojska P o lskiego 49. 
n r  8 — u l. Roosevelta 51.

P IĄ T E K  10. IV . 1953 t .
W iad. 5.05, 6.20, 7.55, 12.04, 17, 21, 

23.50.
6.00 g im n . 6.10 ka lend , rad. 6.45 

c h w ila  m u z y k i; 6.50 m uz ; 7.20 m uz. 
7.50 stan pogody; 11.45 G łos m a ją  
ko b ie ty ; 11.57 sygna ł czasu; 12.15 
„N a  sw ojską  n u tę " ;  12.45 aud. d la  
w s i; 1340 B a lla d y  śpiewa J, K ło ­
dz iń sk i; 14.03 in fo rm .; 14.10 d la  
k las  I I  s łuch . p t. „O  sobiepanku 
S am o lubku i  F e lku  P rz y ja c ie lu " ; 
1*.30 d la  k las  V —V I I  aud. s łów . 
m uz.; 15 m uz.; 15.09 k o m u n ik a t o 
stan ie  w ód ; 15.10 reportaż l i te r . ;  
15 30 d la  d z ie c i; 16 W szechn. Rad.;
16.20 kon c .; 17.05 ra d io w y  K lu b  
R ac jo na liza to rów ; 18.30 pog. p rz y -  
rod n .; 18.40 „L u d z io m  p la nu  6 -le t- 
n ie g o "; 19.20 rad . po r. ję z y k .; 19.50 
m uz. i  a k tu a ln .; 20 „B lo k a d a ";
20.20 kon c .; 21.26 w ia d  spo rt.; 21.32 
tyd z ie ń  m uz. w ęg.; 22 m uz.; 22.20 
po lska m uz. kam er.

R O ZG ŁO Ś N IA  SZC ZEC IŃ SK A
6.15 om ó w ie n ie  próg. lo k . ;  6.17 

p ieśn i; 6.20 W ykona j p la n  z nad­
w yżką ; 6.23 d .c.m uz.; 8 m uz. ba­
le t. ; 8.15 ry b a c k i serw is m o rsk i; 
13.10 ryb a ck i serw is  zalew .; 13.55 
„S ie w  F ro n tu  N arodow ego"; 17.20 
u tw . fo rte p .; 17.30 aud. z c y k lu  
„N o w a  w ie ś "; 17.40 m uz. lu d .; 17.50 
wdad. rad. Pom. Zach .; 18 a k tu ­
a ln . spo rt,; 18.15 „G łos  R a d "; 18.20 
m uz ro z r.; 20.30 aud. d la  zagr.; 
21.30 aud. d la  zagr.; 22 popu l. u w e r 
tu ry ;  22.20 ry b . serw . m orsk i; 22.30 
aud. d la  zagr.

J A K  N A  Saharze ż y ją  m ieszkań 
cy  u lic  L o tn e j, G ry fa , O św iaty, 
M a jda nka  w S targardzie, bo w odo 
c iąg i n ie  dostarcza ją tam  wody. 
J a k  w ięc zrob ić  po rząd k i w iosen­
ne skoro n ie  m a czym  sp łukać b ru  
du , ąa)



Przed wyborem 
zawodu

Wyższe uczelnie
wychowania
fizycznego
czekają 
na młodzież
I in r ż S Z E  S zko ły  W ychow a n ia  F i 
■ zycznego w  K ra ko w ie , Pozna­
n iu  i  we W ro c ła w iu  oraz A ka de­
m ia  W ychow ania  F izycznego w  
W arszaw ie kszta łcą pedagogów w y  
cho w an ia  fizycznego d la  po trzeb 
szko ln ic tw a  ogólnokszta łcącego i 
zawodowego, szko ln ic tw a  wyższe­
go, zrzeszeń spo rtow ych , o rgan iza 
cji.

S tud ia  na  ucze ln iach t rw a ją  t r z y  
la ta . A bso lw en tom  w yka zu ją cym  
w y b itn e  uzd o ln ien ia  w  p ra cy  nau 
faowo -  badaw czej lu b  naukow o- 
pedagogicznej, s tw a rza  się w a ru n ­
k i  do k o n tyn u o w a n ia  s tu d ió w  na 
w yższych ucze ln iach zagran icą .

Po uko ńcze n iu  s tu d iów  absolwen 
Ci z y sku ją  ty tu ł  dyp lom ow anego 
na uczyc ie la  w ycho w an ia  fizyczne 
go 1 u p raw n ie n ie  do sk ład an ia  e- 
gzam inu m agisterskiego. S tudenci, 
w yk a z u ją c y  się w y b itn y m i uzdo l­
n ie n ia m i w  ob ran e j specja lności 
spo rtow e j m ogą o trzym ać  t y tu ł  tre  
ne ra.

S tudenc i w . f .  posiadają up raw  
H ien ia i  p rz y w ile je  na ró w n i ze 
s tu de nta m i In n ych  szkół w yższych 
w  Polsce, ko rzys ta ją  ze s typ en ­
d ió w , domów' a ka de m ick ich ; ucze l­
n ie  zao pa tru ją  m łodzież w  ko s tlu  
m y  ćw iczebne i  sprzęt spo rtow y .

W  ro k u  b ieżącym  na  p ie rw szy 
ro k  s tu d iów  w  W SW F 1 A W F  
p rzy jm o w a n i będą kan d yd a c i od­
p o w iad a jący  na stę pu ją cym  w ym o ­
gom :

w ie k  18—23 la t, 
w ykszta łce n ie  średnie 
d o b ry  stan zdrow ia , 
usp raw n ie n ie  fizyczne  1 zna jo ­

m ość spo rtu .
Zgłoszen ia o d byw a ją  się poprzez 

szkolne 1 pow iatow e (m ie jsk ie , 
dzie ln icow e) kom is je  re k ru ta c y j­
ne.

K a nd yda c i do szkół w yższych w. 
f. zda ją egzam iny wstępne.

Polscy
koszykarze
grają w Sofii
NASI koszykarze, k tó ra y  od  25 

m arca p rze byw a ją  w  S o f ii na 
Obozie tre n in g o w y m  ćw icząc w ra z  
Z koszyka rzam i b u łg a rsk im i, w e ­
zm ą ud z ia ł w  po łow ie  k w ie tn ia  
(12—19) w  m ię dzyn a ro do w ym  tu r ­
n ie ju  m ia s t w  koszyków ce m ę­
s k ie j o „W ie lk ą  nagrodę S o fii“ . 
Oprócz P o lakó w  w ys tęp u ją cych  
Jako rep re zen tac ja  W arszaw y sta r 
to w a ć  będą rep rezen tac je : B u da­
pesztu, B uka resz tu , P rag i, S o fii 
(dw ie  d ru żyn y ) i  Paryża (FSGT). 
T u rn ie j te n  je s t na jw ię kszą  im p re  
zą m iędzynarodow ą w  koszykó w ­
ce m ęsk ie j p rzed m is trzo s tw am i 
E u ro p y , k tó re  odbędą się w  d ru ­
g ie j po łow ie  m a ja  w  M oskw ie .

i ’Ä m j r v - -
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Czy polscy kolarze
są należycie przygotowani

d o  W y ś c ig u  P o k o ju
Z WIELKĄ UWAGĄ Siedzi opinia sportowa Polski przy­

gotowania naszych kolarzy do V I Wyścigu Pokoju — 
Praga — Berlin — Warszawa. Nasza drużyna narodo­

wa została skoszarowana na obozie przygotowawczym we 
Wrocławiu, gdzie pod okiem najlepszych trenerów i znaw­
ców kolarstwa szlifuje swą formę.

Indywidualne
mistrzostwa
województwa
w florecie
czyna ją  się In d yw id u a ln e  m is trzo ­
s tw a w o je w ó dz tw a  we flo re c ie  
m ężczyzn i  k o b ie t w  k o n ku re n ­
c j i  ju n io ró w . Tegoroczne m is trzo ­
s tw a o k rę gu  będą e lim in a c ją  przed 
z b liż a ją c y m i się m is trzo s tw am i 
P c lsk i ju n io ró w , k tó re  odbędą się 
we W ro c ła w iu  w  dn iach  1S I  19 
k w ie tn ia .

ia  p lanszy spodziew any Jest u- 
_._.ał ponad 30 zaw o dn ików  szcze­
c iń sk ich  zrzeszeń spo rtow ych . W  
m is trzo s tw ach  m ogą b rać ud z ia ł 
zaw o dn icy  s k la sy fiko w a n i Jak ró w  
n ież po p ie rw szym  k ro k u  szerm ier 
czym  (p ó łf in a ł)  do la t  18.

Z a w o d y  rozp oczyn a ją  się w  sali 
O środka, a l. P ia stów  od godz. 17 
w  dn iach  10, 11 1 12 bm .

Ze świata
W  B E R L IN IE  rep re zen tac ja  hoke 

jo w a  N R D  po kona ła  reprezen tac ję  
W ęgier w  m eczu m iędzypaństw o­
w ym  1:1 (2:6, 0:1, 1:2).

Z N A K O M IT Y  m ło c ia rz  no rw e sk i 
S tra n d li u s ta n o w ił n o w y  re ko rd  
św ia ta  w  rzuc ie  m ło te m  osiągając 
Si,38 m . D aw n y  re k o rd  S tra nd lt"- 
ego w yn o s ił 61,25 m .

W  D E N V E R  rozegrano d ram a­
tyczną w a lkę  p ięściarską. 16- le tn i 
bokser C loyd  H ughes został dopu 
szczony przez leka rza  do w a lk i z 

H olom o, w  k tó ­
r e j  został znokau 
to w a ny . P rzew a­
ga b y ła  ta k  w ie l 
ka , że sędzia w  
I I I  run d z ie  p rze r 
w a ł w a lkę  a H ug 
hes z m a rł w  szpl 
ta lu  na sku tek  

w y le w u  k r w i  do m ózgu.

biegłych latach. W jednym * 
następnych numerów omówi- 

NIEJEDEN ze zwolenników my przygotowania naszych ko
sportu zadaje sobie pytanie, 
czy obóz przygotowawczy jest 
właściwą formą przysposobie­
nia naszych kolarzy do tej gi­
gantycznej imprezy, rozgry­
wanej na przeszło 2.000 km 
trasie.

Drukujemy dziś wypowiedź 
długoletniego działacza kolar­
skiego Leona Bestrego, który 
mówi na ten temat:

P o k o ju  w  os ta tn ich  la ta ch  s tw ie r­
dz ić  na leży, że nasi ko la rze  n ie  
b y l i  na leżyc ie  p rzyg o to w a n i i  do­
b ra n i. Obozy, do  k tó ry c h  w yzna­
czono zaw o dn ików  na podstaw ie 
zeszło rocznych w y n ik ó w , po  e lim i 
nac jach  o ka za ły  się n ie w ys ta rcza ­
jące . N as i p rz e c iw n ic y  zag ran iczn i 
w y k a z a li lepsza fo rm ę  od  nas. 
Przede w szys tk im  d la tego, te  p rz y  
go tow an ie  zaw dzięcza li n ie  ty lk o  
obozom  tre n in g o w y m  lecz i  k i lk u  
w yśc igom  szosow ym  na  dłuższych 
dystansach.

K o la rze  N R D , zg ru po w a n i obec­
n ie  na obozie tre n in g o w ym , ucze­
s tn ic z y li w  ro k u  b ieżącym  ju ż  w  
2 w yśc igach szosowych. K ie d y  u  
nas o d b yw a ł się do p ie ro  w yśc ig  
k o la rs k i na  p rze ła j o m is trzo s tw o  
P o lsk i, rep re zen tan c i N R D  w a l­
czy li na tras ie  B e r l in  — W arne­
m ünde — B e r l in  (155 km ). Podob­
ne w y ś c ig i m o g ły b y  s ię  z pow o­
dzeniem  od byw ać w  naszych w o ­
jew ó dz tw a ch zachodn ich  (Szczecin 
lu b  Z ie lo n a  G óra) i  b y ło b y  n a jle p ­
szym  spraw dzianem  naszej re p re ­
zen ta cy jn e j d ru żyn y . In n y m  m óg ł 
b y  b yć  u d z ia ł naszych czo łow ych 
zaw o dn ików  w  w yśc ig u  zorgan izo­
w a n ym  w  N R D  np. w  w yśc igu  
B e r l in  — L e ip z ig  t  B e r l in  — 
K o ttb u s  — B e r lin . K o la rze  nasi 
są w y ją tk o w o  upośledzeni pod 
w zględem  spo tka ń m ię dzyn a ro do ­
w y c h  co Jest je d n y m  z  g łó w nych  
n iepow odzeń na  a re n ie  m ię dzyn a­
ro d o w e j" .

Dzień startu w  Wyścigu Po­
koju zbliża się. Za kilka dni 
będziemy znać skład naszej re 
prezentacji narodowej. Pod­
czas wyścigu zorientujemy się, 
czy obóz przygotowawczo-tre- 
ningowy zdał egzamin 1 czy 
działacze kolarscy wyciągnęli

larzy do wyścigu.

W bilety
na mistrzostwa
Europy
zaopatrujemy się
w WKKF
W O B E C  ogrom nego zain teresow a 
”  n ia  m is trzo s tw am i E u ro p y  w  
boks ie, szczeciński W K K F  zaw iada 
m ia , że p rz y jm u je  im ie nn e  zapo­
trzeb ow a nia  na  b i le ty  w stępu. M i­
strzostwa odbędą się w  W arsza­
w ie  w  dn iach od  18—24 m aja . Za­
po trzebow ania na leży  składać w  
re fe ra c ie  f ina nso w ym  W K K F  na 
ręce ob. C iesie lskiego z jednocze­
snym  dokonan iem  w p ła ty  do dn ia 
13 k w ie tn ia  w łączn ie .

B i le ty  wstępu są jednorazow e. 
N a każde w a lk i przedpo łudn iow e 
i  popo łudniow e ob ow ią zu je  b ile t. 
C eny są następu jące: w  dn iach  od 
18 — 22 m a ja  I  m ie jsce  — 40 z ł., I I  
m ie jsce  — 30 zł. N a to m ia s t na p ó ł­
f in a ły  i  f in a ły  ob ow ią zu je  cena: I  
m ie jsce  — 50 z ł, I I  m ie jsce  — 40 zł.

Pokrótce
W  N A JB L I2 S Z Ą  n iedz ie lę  odbę­

dzie się doroczne zebran ie Sek­
c j i  M o to ro w e j ZS „K o le ja rz " .  Po­
czątek zebran ia o godz. 10 w  św is t 
l ic y  PKS p rz y  u l. N ie d z ia łko w ­
skiego,

*  *  •

Sekc ja  ko la rska  ZS K o le ja rz  za­
w iadam ia  w szys tk ich  cz łon ków  o 
zeb ran iu , k tó re  odbędzie się w  so­
botę dnia 11 bm . o godz. 15.30 w  
sa li p rzy  u l. 3 M a ja  13.

W  CHICAGO na  zaw odach le k k o  
a tle tyczn ych  w  h a li W iesner zno­
w u po p ra w ił na jlep szy  na  św iecle 
w y n ik  w  skoku w zw yż  w  h a l i  uay-

*
Walery Wątróbka ma glos

ŚMIERTELNY SKOK
DODOBNIEZ nowe autobu 
*  *y naszej polskiej kon­

strukcji mają nastać to War­

to w damskim rodzaju i  na­
leżało do jakiejś chudej facet­
k i w wieku 51, 52, 53...

- Mnie pan szczypie/
— Ja tylko wsiadam a ja-

szawie. Niemożebnie się z te- ra wystąpiła do mnie z mową: 
oo desze, gdyż przypuszczam, — Co się pan tu po kolanach 
te wątpię żeby byli jak te co szczypie? 
teraz latają — bez poręczy do — Ja się szczypie? — mó- 
wsiadania. wie.

Bo obecnie to faktycznie 
nie wiadomo jak wsiadać?
Czy z rozpędu robić śmiertel- żeli rozchodzi sie o szczypa­
ny skok głową naprzód z od- nie to ju t  bym wolał obywa- 
biciem nogami od tretuaru? telkie konduktorkie, albo ta 
Czyli też czołgać się na kola- panią z piórkiem. Ale panią 
nach, czy może krzesełko z szanowną w jakiem ie celu? 
domu przynosić i  dopiero po Chyba dobroczynnem. 
niem przy pomocy rodziny Wtenczas dopiero się na- 
włazić. Bo to tak: stopień wy prawdę obraziła i  dawaj mnie 
soki, a na obkoło gładko, naj- sztorcować. Ale najgorsze to 
mniejszej wystającej szcze- to, że Gienia się wtrąciła i
góły przy drzwiach nie ma, krzyczy:
za którą można by się złapać. ■ Ja ci pokaże konduktor-

Dawniej nosiłem ze sobą w kle, ja cl pokaże te s piór- 
tem celu bambusową laskie z kłem. Mnie szczyp! Od tego 
zagiętą rączką. Łapało sie nią jestem ślubna małżonkaU 
za szyje pierwszego lepszego 1 obydwie do mnie z para- 
pasaźera i  po lasce wygodnie solkami. Wyskoczyłem w bie- 
iociągał sie człowiek do auto- gu i  o mały figiel pod szemro 
busu, ale laski wyszli z mody letke żem się nie dostał. A
i  jak tonący brzytwy ws; 
kiego się taki podróżny chwy 
ta. Najporęczniej złapać za 
kolano pierwszego lepszego 
pasażera i  po tern kolanie ja­
koś się wpasować. Ale o wie­
le sie tra fi na jednostkie nie­
uspołecznioną mogą s tego 
powstać duże przykrości. Sam 
miałem takie zdarzenie. Wsią 
dam z Geniuchną w „101“ na 
Targowej i  tnótole.-

— Poczekaj ja się pierwszy 
tomelduję, a potem wyrzucę 
ci prześcieradło, bo wzięliśmy 
ze sobą prześcieradło skręco­
ne w charakterze liny ratun­
kowej.

Nadleciał autobus ja się rzu 
cam do drzwi, ale nie mam 
sie za co złapać, patrzę jest 
jakieś kolano, to ja za niego. 
1 co się pokazało. Kolano by-

przez co?
Przez brak poręczy.

Zup a  z po rów  a łazankam i, 
dorsz z  Ja jam i, k a r to fle  i  sa ła tka 
z czerw one j kapusty .

DORSZ Z  J A J A M I

i  k g  dorsza, m ąka do obtoczenia, 
do sm ażenia o le j, 2 ja ja  na  tw a r ­
do , z ie lona p ie truszka . Z  oczysz­
czonego dorsza od jąć  g ło w ę  i  ogon, 
ry b ę  przeciąć, w y ją ć  g ru be  ości, 
n ie  d z ie lić  ry b y  na części, ob to - 

m ące i  usm ażyć, podlać

wnioski z niepowodzeń w  u - skując — iie cm.
■■■»■■■■■■»■■■■■a

*  Hecht, były delegat załogi, starszy robotnik
■ w dziale marcepanów pozdrowił go milcząco od 
5 swoich kotłów, które miał za chwilę urucho- 
S mić. Od czasu gdy przepadł w wyborach, żywił
*  do Ungera niechęć, ale mu nie szkodził, bał się
■ Winklera, a wiedział, że wybór Ungera on 
p właśnie przeprowadził. Poza tym Hecht syste- 
P matycznie kradł cukier i  migdały, a ten proce- 
5 der wymaga skupienia, ostrożności i nienaraża- 
p nia się władzom, nawet takim jak Unger.
■ Majster minął grubą sprzątaczkę Bronisławę, 
J w białym czepcu, przekręconym na głowie nie 
p przez fantazję, ale przez starcze niedbalstwo.
■ Po hali już biegł głupawy Serb Bugalo.
p Od stołu na którym pakowało się marcepany 
P śmiał się do Ungera Kłymko, Ukrainiec z Ga- 
5 lic ji, spryciarz i babiarz, zalecający się bez 
p skutku do swojej rodaczki Maryny, tęgiej
■ blondynki, która tak jak 1 Jasiński, obsługują- 
£ cy maszyny do łuskania migdałów, nigdy jesz- 
p cze nie podniosła ręki w hitlerowskim pozdro-
■ wieniu.
* Przez salę szedł Winkler. Błyszczał jego skó- 
"  rżany płaszcz. Szpakowate włosy fabrykanta
■ były w nieładzie, jego niegdyś ładna twarz na- 
5 chmurzona. „Pewnie p ił wczoraj“  — pomyślał 
p Unger.
■ Robotnicy wyciągali dłonie do góry. Winkler 
{  odpowiadał im uśmiechem. Miał przyjemny 
p uśmiech, który Ungera zawsze dziwił.
■ Winkler szedł przez halę jak Zeus przez 
i  Olimp. Był wysoki, barczysty, jego postać atle-
■ ty czy amerykańskiego aktora raziła na tle tej
■ małej fabryki. I  Winkler zdawał się o tym wie- 
"  dzieć, bo raz powiedział do Ungera: — Kiedyś 
p skończymy ze sklepikiem słodyczy i  zabierzemy
■ się do czegoś poważnego, do czegoś o wiele po- 
p ważniejszego, Unger.
■ Stary cukiernik przebrał się w szatni, pod
■ kranem umył twarz zimną wodą. Wciąż jeszcze 
p czuł niewyspanie. Przechodząc do swojej salki 
li widział przez szyby kobiety zatrudnione przy
■ sortowaniu migdałów. Sadowiły się w oszklo- 
K nym kojcu jak białe kury. Dyrygowała nimi
■ dorodna frau Mierze. W tej chwili dyskretnie 
J dawała komuś znaki, kobiety kłóciły się o jakiś 
p fartuch. Unger ujrzał po przeciwległej stronie
■ kojca rudą głowę Hechta. Hecht żył z Mierze 
5 od roku, niemal od dnia, gdy je j mąż poszedł 
I  na front. Razem żyli i  razem kradli, więc żyło

g&g icp dobr**

Aleksander Jackiewicz 5)

W lE Ż A B A B E L
Unger zamknął drzwi. Skontrolował, czy mar 

murowe walce do rozcierania palonych migda­
łów i  orzechów są czyste, 1 zabrał się do roboty.

Po godzinie przyszedł Stahl. Unger, który już 
przedtem w ubikacji odczytał meldunki wrę­
czone mu przez Schumachera, przekazał koper­
tę Stahlowi.

— Nie gniewasz się za wczorajsze? — zagad­
nął.

Ale Stahl nie odpowiedział, zanadto podnieci­
ła go koperta, którą w tej chwili otrzymał.

V I

BYŁO to w  lipcu 1942 roku, a więc osiem 
miesięcy temu. Pewnego popołudnia nie­

miecka artyleria przeciwlotnicza zestrzeliła na 
tyłach frontu radziecki bombowiec. Artylerzyś- 
ci widzieli, jak z pikującego samolotu posypały 
się bomby i  wyskoczył lo tnik ze spadochro­
nem, po czym nastąpiła eksplozja i  maszyna 
płonąca rozbiła się o ziemię. Skoczka szukano 
dość długo w  gęstych zaroślach. Gdy się na nie­
go natknięto, zaczął strzelać. Rozbrojono go 1 
tylko dlatego nie zabito, że dowództwo chciało 
zasięgnąć języka o przyfrontowych bazach lot­
niczych, co do których miało od kilku dni dość 
mętne wiadomości. W magazynku rewolweru, 
który odebrano lotnikowi, znaleziono nabój. 
Lotnik był ranny, miał przestrzelone w walce 
powietrznej prawe płuco i  złamaną przy lądo­
waniu nogę. W drodze do szpitala zemdlał z 
upływu krw i i  wyczerpania. Z papierów, które 
przy nim znaleziono, wynikało, że nazywa się 
Aleksander Kotkow i  Jest radiotelegrafistą. W 
szpitalu polowym zajęto słę nim „pieczołowi­
cie", aby Jak najszybciej przyszedł do siebie. 
Nazajutrz po operacji, gdy odzyskał przytom­
ność. oficer SS — nazwiskiem Gliick — poddał 
go badaniom. Niczego się nie dowiedział. Ra­
diotelegrafista milczał. Oficer groził mu na­
tychmiastowym zastrzeleniem. Radiotelegrafii- 
tet mUcgg, m im o  w  lu fit,  M ics®o m  do wi«-

czora i  nazajutrz do>południa. W południe sturm 
fiih rer Gliick zameldował władzom, że jego zda 
niem Kotkow musi być zaciekłym komunistą i 
zapewne w ostatniej chwili zniszczy) legity­
mację partyjną. Pisemny raport Gliłcka koń­
czył się słowami: „Wyjątkowo niebezpieczny. 
Po wyzdrowieniu poddać go dokładnym bada­
niom. Ewentualnie za stawianie oporu przy 
braniu do niewoli — rozstrzelać. Uwaga! W re­
wolwerze Kotkowa znaleziono niewystrzelony 
nabój, który zwykle bolszewiccy fanatycy pozo­
stawiają dla siebie. Podkreślam: nabój niewy­
strzelony. Widocznie Kotkowowi zabrakło od­
wagi. Pamiętać o tym przy dalszych dochodze­
niach!“

Raport był napisany nierównym, zamaszys­
tym pismem, ostatnie zdanie podkreślone czer­
wonym ołówkiem. Sturmführer Glück był mło­
dym chłopcem i  robił karierę.

Po tygodniu radiotelegrafistę odesłano na ty­
ły. Umieszczono w szpitalu w Charkowie na i 
ogólnej sali. Obok niego leżał Ukrainiec, cywil, j 
ciężko ranny w brzuch. Pewnej nocy stanął przy | 
łóżku Kotkowa. Ciężko oddychał.

— Coś ty za jeden? — spytał Kotkowa.
— Swój...
— Wiem, radiotelegrafista z frontu, siostra i 

mówiła. Dlatego do ciebie przyszedłem.
Płaskie czoło Ukraińca pokryło się ziamis- i 

tym potem. i
— Partyjny? — Kotkow milczał.
Ranny machnął ręką: —• I  tak nie powiesz.
Coś mruczał, mlaskał zapiekłym od gorączki i 

językiem.
— Połóż się, stanie ciebie męczy — szepnął i 

Kotkow.
Ranny znów machnął ręką.
— Słuchaj — rozejrzał się. Chorzy spali cięż- j 

kim, niespokojnym snem. Nikt nie widział roz- I 
mawiających.

— Czegoś się przyczepił, połóż się, zaszkodzi j 
ci..; — szepnął znów Kotkow.

— Nie... nie przyczepiłem się..; — rannemu J 
zabrakło sił. Osunął się na poduszkę Kotkowa. ■

VV yłącznie

dir kobiet
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N A  C ZY M  polega gościnność?
Gościnność polega na ty m , aby 

gość w yszed ł z żalem , że w iz y ta  
Już się skończyła. T o  znaczy, te  
b y ło  m u  p rzy je m n ie , te  się dobrze 
b a w ił, że czu ł się Jak u  s ieb ie  w  
dom u.

Tym czasem  n ie je d n o k ro tn ie  goś­
c inność polega na  ty m , aby gościa 
do prow adzić  do s tanu absolu tne­
go znużen ia, zn iechęcenia, zmęcze­
n ia , p rze jedzen ia  1 p rze p ic ia . M o­
żem y to  s tw ie rd z ić  z całą s tanow ­
czością po  o s ta tn ich  św iętach.

Otóż bardzo 
m iły m  zwyeża 
Jem Jest sk ła  
danie w iz y t i  
p rzy jm o w a n ie  
gości. A le  JaK 
w y k a z u je  w ie  
lo le tn ie  doS- 
w iadczen ic , 
sk ład an ie  w i­
z y t św iątecz­
n y c h  Jest do­
stępne ty lk o  
d la  zd ro w ych  

«—- i  s iln ych  lu ­
dzi.

D laczego d la  zd ro w ych :, d la tego, 
źe gospodarze n ie  lic z ą  się zupe ł­
n ie  ze stanem  zd ro w ia  swego goś­
cia. P a ku ją  w  n iego w szystko , co 
m u  w o ln o  1 czego n ie  w o lno , częs­
tu ją  b ru ta ln ie  1 na ta rczyw ie , n ie

D laczego d la  s iln y c h : dla tego, i e  
t y lk o .s iln i  lu d z ie  u m ie ją  się oprzeć 
gw a łtom  ł  poczęstunkom .

T o do  n iczego n ie  p ro w a dzi. W  
czasie p rz y ję c ia  trzeba s tw orzyć.irz y ję c ia  . ___ .
ta k i n a s tró j, aby bez w yw ie ra n ia  
p re s ji, w szyscy Jed li to , na co m a­
ją  ochotę  1 ty le ,  I le  im  się żyw n ie
podoba.

M oże Jeszcze schabu? M oże ka ­
pu s ty , m oże bigosu, m oże barszczu, 
m oże nóżek, m oże chrzanu , m oże 
to r tu ,  m oże sa ła tk i, ś ledzika, ser­
n ika , sosu, m akow ca (sama pie ­
k ła m ), może tego , owego, ta ra , ba - 
ra  bum ...

■— Oboje zostaliśmy przyję­
ci do zakładów. Ja do produk­
cji, a Jaś do przedszkola.

W ydaw eai In s ty tu t  W ydaw a ł- 
esy „C z y te ln ik ”  Redaguje ko le ­
g ium , R edakcja — szczecin A3. 
W ojska P o lskiego 29 I I  p  Tele f# 
ny> S e kre ta ria t W-4J. dz ia ł tn te j- 

I  spo rtow y  «-99. sygnały 
czy te ln ików  żg-81, dz ia ł ftorespota 
dentów  S1-t8, sekre tarz  odpow ie­
dz ia lny  28-93. red. ooen: pa 
godz. 29-tej 56-19. R edaktor oa- 

*n y  p rz y jm u j*  w  godz. 12 da 
S e kre ta rz  w godz. od I I  da  
N lezam ów ionyeb rękop isów  

□ie zw raca się. Adres a d m in ls tra  
c jlr  Szczecin. A l. W ojska Polski# 
go 29. I  p.. te ł. łt '8 7 . Ogłoszenia 
A l. W olska Połsktego 29. U  p. 

'  29-49.

| Szczecińskie /.a k iad y G raficzne 
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